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X porodu świąt ttoieffo Yu- 
rodzeniu Dziennik iryjdsie do­
piero w piątek.

POZNAŃ, 24 grudnia.
Jeden z korespondentów naszych wiedeńskich podaje 

nam dzisiaj ciekawe szczegóły, z dobrego—jak twierdzi— 
zaczerpnięte źródła, o powodach wyjazdu barona Beusta 
do Pesztu. Z listu jego wnioskować należy, że w Wiedniu 
polityka wewnętrzna p. Beusta nie całkiem zadowalnia ; 
stanowisko zaś hr. Belcredego silniejsze jest niż kiedykol­
wiek. Szczęśliwsze natomiast rezultaty pozyskał p. Beust, 
jak się zdaje, w polityce zewoętrznćj. Journal de St. 
Petersbourg oświadcza bowiem w communiqué urzę- 
dowém, że stosunek Rosyi do Austryi jest jak najprzyjem­
niejszy; z drugiéj strony donosi telegram, że W’iktor Ema­
nuel prawdopodobnie wyśle do Wiednia, jako posła, jene­
rała Menabrea, który szczególne posiada względy cesarza 
Franciszka Józefa. Nominacya ta świadczyłaby zatém 
o zbliżeniu dworów florenckiego i wiedeńskiego.

Z Rzymu nie eałkiem pomyślne dochodzą, nas donie­
sienia. Opinio neutrzymuje, że mimo kilkakrotnych kon- 
ferencyi z kardynałem Antonellim i nacisku ze strony 
Francyi na rząd papieski, nie zdołał dotąd p. Tonelli ża­
dnego przychylnego dla Włoch pozyskać rezultatu w kwe- 
styi ostatecznego porozumienia pomiędzy Stolicą Apo­
stolską, a Florencją. Ztąd tćż zapewne wypływa, że po­
dróż cesarzowćj Eugenii do miasta wiecznego, według 
zaręczenia Constitutionnel a, znów została od­
roczoną.

Nagła zmiana frontu gabinetu londyńskiego w spra­
wie Kandyotów, nie pomału zapewne utrudni Wysokiéj 
Porcie stłumienie powstania na wyspie. To tćż ciągle 
jeszcze wysyła rząd turecki świeże posiłki do Kandyi, by 
jak najspieszniej usunąć przyczynę zawiklań, których do­
niosłość każdy zapewne potrafi ocenić.

Najświeższe doniesienia z Warszawy potwierdzają 
wiadomość o usunięciu kniazia Czerkaskiego z zajmowa- 
nćj dotąd posady.

Gazeta Toruńska.

Jak już czytelnikom Dziennika i eałćj pu­
bliczności naszej wiadomo, zacznie z dniem 1 sty­
cznia roku 1867 wychodzić w Toruniu, zamiast 
Nadwiślanina, którego żywot się kończy, co­
dzienny organ polityczny polski pod godłem Ga­
zety Toruóskiój. O formacie, treści, zadaniu 
i stanowisku nowej gazety zawiadomiona już do­
statecznie publiczność z zamieszczonych w części 
inseratowej pisma naszego kilkokrotnie ogłoszeń. 
Między innemi, co rzeczą bardzo ważną w na­
szych stosunkach, zapowiada nowe pismo trudnić 
się kwestyami ekonomicznemi a mianowicie być 
organem wszystkich kas pożyczkowych, znajdują­
cych się w kraju. Nie potrzebujemy powiadać, 
jakiem zadowolnieniem nas przejmuje powstanie 
nowego politycznego pisma polskiego właśnie 
w Prusach Zachodnich, właśnie na klasycznem 
terrytoryum starodawnego miasta Torunia, któ- 
tego sama nazwa stała się nieledwie synonimem 
połączenia kraju pruskiego z Rzecząpospolitą 
Polską. Powstanie nowój Gaz ety Toruńskićj 
jest najdowoduiejszym, przekonywającym dowo­
dem ruszania się i wzrastania żywiołu polskiego 
w prowincyi, którćj kilkanaście dni zaledwie temu 
publicznie z trybuny ministeryalnej charakteru 
polskiego całkiem zaprzeczyć usiłowano. Choćby 
już więc z tego tylko stanowiska, witalibyśmy 
z radością fakt wydawnictwa Gazety Toruń­
skićj. Mamy jednakże nadto i inne, bezpo- 
średniejsze do niej jeszcze powody. Nadwi- 
ślanin, który wychodzić przestaje, a którego 
zgon jest poniekąd warunkiem i powodem życia 
nowej Gazety Toruńskićj, będzie miał bez 
wątpienia niecałkiem niezaszczytną kartę w dzie­
jach budzącej się w Prusach Zachodnich 
polskości. Był on jej pierwszym tamże pra­
sowym, politycznym organem, przyczynił się 
do rozbudzenia jej życia i świadomości, a jeżli 
grzeszył niekiedy nietaktem dziennikarskim, jeżli 
się wdawał w osobistości, jeżli niekiedy objawiał 
swe żale i zazdrości w sposób nieodpowiedni sta­
nowisku poważnego organu, nie można mu prze­
cież było nigdy odmówić dobrej dla sprawy pu- 
blicznćj woli i śmiałości w jćj obronie. Mimo 
tych dobrych stron Nadwiślanina, o których
zwłaszcza przy zbliżającym się jego końcu chę- 
tnićj i dłużćj, aniżeli o ujemnych pamiętać wo- 
limy j będziemy, trudno jednakże zaprztczyć, że 
wychodzące w Chełmnie pismo nie było przy swojem 
dotychczasowćm wydawnictwie odpowiednim orga­
nem społecznych i politycznych potrzeb siedmiu 
kroć stutysięcznej ludności polskićj w Prusach 
Zachodnich. Nie wątpimy, że Gazeta Toruń­
ska odpowie godnie i należycie wymaganiom, ja­
kie do poważnego organu polskiego stawiać mo- 

| *ua, a że tćra samem zadosyć uczyni ważnej po­
trzebie, bez której zaspokojenia żadne cywilizo­
wane społeczeństwo dzisiaj obejść się nie może 
a która dotąd w Prusach Zachodnich zaspokojoną
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niebaczny na to gospodarowanie moskiewskie w Galicyi. 
Bo takie swobodne przebywanie tam moskiewskich czy- 
nowników i prowadzenie śledztw po przygranicznych wio­
skach w Galicyi nie innego nie ma na celu, jak tylko oswa­
jać ludność wiejską z moskiewskiemi zachciankami zamie­
nienia Galicyi austryackićj na prowiucyą moskiewską.

nie była. — Dalszy wreszcie powód zadowolnie- 
nia naszego z powstania nowej Gazety Toruń­
skiej jest, jeżli tak wolno powiedzieć, czysto 
domowym i osobistym. Dotąd byliśmy sami 
lub prawie sami na całym obszarze krajów pol­
skich pod panowaniem pruskiem; pozostawaliśmy 
bez kontroli i krytyki, odzywając się z własnem 
zdaniem, na podstawie narodowego instynktu do­
brej wiary i woli, na podstawie sumiennego poj­
mowania wreszcie narodowych potrzeb, — wśród 
milczenia. Taki stan rzeczy nigdy dla roz­
woju i udoskonalenia dziennikarstwa korzystnym 
być nie może, wywołuje naturalną koleją rzeczy 
pewną jednostronność i jeduostajność, 
którą tylko, jak w obecnym razie, bardzo pożą­
danie, baczne a życzliwe i uczciwe współzawo­
dnictwo przerwać zdolne. Przy istnieniu nowego 
organu polskiego w bratniej prowincyi, możemy 
tedy liczyć na wszechstronniejsze i troskliwsze 
traktowanie spraw i interesów narodowych, mo­
żemy dalćj liczyć tćm samem na podniesienie 
wartości naszego własnego pisma, które Gazetę 
Toruńską wita jak najserdeczniejszem życze­
niem wszelkiego powodzenia a poleca ją niniej- 
szćm i publiczności Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Żytomierza, 14 grudnia.

XXX Jedną ciągłą i zwyczajną jeremiadą 
jest nasze z wami listowanie. Bo i cóż innego mówić- 
byśmy mogli z kraju, jęczącego pod jarzmem moskiewskióra 
jak nie o ucisku, w jakim zostajemy, jak nie o wysilaniu 
się Moskali na zgnębienie nas zupełne, jak o niezmordo- 
wanćrn ich usiłowaniu wyniszczenia i wyplenienia z ziemi 
polskićj naszćj narodowości, języka i religii. Rabunek na­
szego mienia — wysyłanie Polaków w głąb Moskwy — 
zmuszanie poziomych ludności do odstępstwa od wiary — 
wypędzanie ze służby rządowćj wszystkich bez wyjątku 
Polaków. — Oto są obrazy jakie tylko przedstawiać wam 
możemy., Obrazy, co się zdają niepodobne do wiary dla 
ludzi żyjących pod konstytucyjnemi rządami. A jednak 
tak jest w samej istocie. Nie masz rodzaju gwałtu i sa­
mowoli, zdzierstwa i grabieży, którychby się Moskal każdy 
nie dopuścił bezkarnie w zawojowanym przez Moskwę 
kraju polskim; a wszystko to w celu asymilowania Mo­
skwie ziem polskich i przerobienia wszystkich mieszkań­
ców na prawowiernych Moskali.

Mówiliśmy dawnićj o zamknięciu sądów wojennych 
i komisyi śledczych i o zwiezieniu akt dotyczących proce­
sów politycznych do gubernatorów kancelaryi. W tych 
więc aktach nurtują teraz czynowniki i z nich czerpią 
powody do nowych oskarżeń, nie tylko przeciw osobom, 
nie uznanym winnemi przez same sądy wojennne, lecz 
nawet przeciw takim, którym nigdy nie były wytoczone 
procesa polityczne.

Na pierwszym planie tego zamachu postawiono 
ludzi najzamożniejszych w-kraju, których koniecznie ob­
winić zamierzono dla skonfiskowania ich dóbr. Do dru­
giego rzędu zaliczono wszystkich dawnych wyborowych 
mirowych pośredników, którym także mają zasekwestro- 
wać ich dobra.

Do trzecićj kategoryi należą przygraniczni obywa­
tele, przez których włości przechodzili powstańcy polscy. 
Do czwartój te osoby, które zostawały pod śledztwami 
politycznemi i usprawiedliwione zostały od obwinięć ów­
czesnych. Te i innych mnóstwo kwestyi,; dowolnie wpro­
wadzanych i wznawianych przez czynowników moskiew­
skich, stawią cały kraj polski pod oskarżeniem politycz­
nćm mogącem się rozciągać podług upodobania na wszy­
stkich bez wyjątku Polaków.

Uwięziono p. Witosławskiego, dziedzica Beresteczka, 
którego obwiniono o przesyłanie pieniędzy za granicę. 
Nie pomogło nic jego tłómaczenie i składanie dokumen­
tów jako dowód, że w skutek układów familijnych należne 
sumy jego wujom hrlir. Wiktorowi i Maurycemu Ożaro­
wskim uiszczane przez uiego bywały w przypadłych termi­
nach. Zagrożono mu konfiskatą dóbr wszystkich. Uwię­
ziono również p. Romualda Ledóchowskiego, dawnego 
marszałka gubernii wołyńskićj, który w roku 1853 był 
na wygnaniu w Woroneżu —a w czasie ostatnich wypad­
ków mieszkał spokojnie w dobrach swoich na Wołyuiu. 
Obwiniono go o gromadzenie kapitałów na cele polityczne, 
bez względu że sumy u niego znalezione były to wpływy 
z rozległych dóbr jego. Uwięziono także pp. Steckiego i 
Bielińskiego, obwinionych o przechowywanie broni, i wielu 
innych. Nie dość jest bowiem nie mieć na sobie winy po- 
litycznćj, lecz samo tylko posiadanie większego lub mniej­
szego kapitału, jest już powodem obwinienia.

W Dubieńskim powiecie uwięziono dawnych wiro­
wych pośredników pp. Krzywickiego, Slimowskiego i hr. 
Kazimierza Tarnowskiego i konfiskatą'dóbr im zagrożono. 
Wznowiono także proces nieobecnemu w kraju hr. Janowi 
Tarnowskiemu o przygotowywanie w dobrach swoich za­
pasu żywności i furażów dla powstańców polskich i także 
sekwestr rozciągają na jego dobra.

Wysyłają czynowników w nadgraniczne powiaty dla 
różnych dośledzań w miejscach, przez które przechodzili 
powstańcy polscy. Jest to osobny rodzaj urzędu, mający 
tytuł „czynownika charakteru politycznego.“ 
Do powiatów łuckiego, dubieńskiego i krzemienieckiego 
wysłano adjutanta gubernatorskiego Sienickiego, który 
nie dawno przesłał gubernatorowi raport o czynnościach 
i dalszych zamiarach swoich. Z tego raportu, który przy­
padkiem był ua chwilę w naszych rękach, dowiadujemy 
się, że nawet przejeżdżał granicę, że był w galicyjskićm 
mieście Brodach i stamtąd jeździł po przygranicznych 
wioskach wyśledzać związków i stósunków z Galicyą oby­
wateli wołyńskich.

Wydziwić się nie możemy, że rząd austryacki jest tak
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cznćj i przekładanego jćj teraz »nowu. Tak ten wniosek, 
jak i wniosek komisyi nie usuw* eałćj wadliwości systemu 
wyborczego, wykoncypowanego przez pana Schmerlinga, 
zmienia tylko cokolwiek i bardzo nieznacznie tę dziwaczną 
ustawę, opartą na podziale na kasty albo, jak ogło­
szono, na interesach; ale przynajmnićj wniosek Koezyń- 
skiego oprócz zalet wyżćj wspomnianych miał i tę, że 
niepotrzebował mieć za sobą 7, części głosujących, że 
byłby bez zbytecznych rozpraw, wykrywających, jaka dotąd 
między ludem do klas wykształconych i posiadających pa­
nuje niechęć, przyjętym i że cała ta sprawa i wszystkie 
do ustawy wyborczćj odnoczące się wnioski od razu by­
łyby załatwione. Mniejsza z tćm, że zmarnowano jeden 
dzień czasu w chwili, gdy każda godzina jest wielce wa­
żną, ale przekonano się pomimo sześcioletnićj pracy, po­
mimo najbliższego stykania się wszystkich warstw i stron­
nictw izby naszćj, niepozyskano ani jednego głosu z obozu 
zwiącego się ruskim, niepozyskano nawet włościan Ma­
zurów, przekonano się, że frakeya świętojurska jest dziś 
równie silną a może i silniejszą, niż była przed rokiem, 
dwoma i sześcioma laty.

Dziś święto ruskie, więc niema posiedzenia. Jutro 
początek rozpraw nad budżetem.

Liwów, 21 grudnia.
(•{•) Deputacya nasza adresowa z najlepszemi z Wie­

dnia wróciła nadziejami. Wczoraj późno wieczór miałem 
sposobność mówienia z jednym z członków tćj deputacyi. 
Jest on tego przekonania, a dzielą je wszyscy członkowie 
deputacyi, że, jakikolwiek będzie nowy ustrój monarchii, 
otrzyma w nim Galicya odrębne stanowisko. Tak baron 
Beust, jak i hr. Belcredi w tym duchu się oświadczyli. Za­
sada utworzenia grup zdaje się, że się utrzyma. Na tćj 
zasadzie oprze się przyszła organizacya państwa. Chodzi 
o to, czy grup ma być trzy czy cztery. Baron Beust jest 
za trzema, mianowicie: węgierską, niemiecką i galicyjską. 
Upewniano naszą deputacyą, że rada państwa zwołaną nie 
będzie z pewnością. Jakiego rodzaju będzie przyszła re- 
prezentacya państwa nie zdecydowano jeszcze. W mini­
sterstwie zachodzi bowiem różnica zdań pod tym względem. 
Największą trudność stanowi sprawa węgierska. Nie zde­
cydowano tćż jeszcze nic względemCzech. Hr. Belcredi radby 
Czechom dać odrębne stanowisko, tak jak Galicyi. Czechy 
stanowiłyby czwartą grupę. Minister spraw zewnętrznych 
jest za trzema grupami. Za grupą krajów należących do 
korony węgierskićj, za grupą krajów, które należały do 
byłego Związku niemieckiego, i wreszcie za grupą polską 
czyli galicyjską. Zdaje się, że zdanie hr. Belcrediego, po­
pierane przez pp. Komersa i Larlscha, zwycięży. Czechy 
powinny także otrzymać odrębne stanowisko. Rząd radby 
coutequicoute zawrzeć układ z Węgrami. Stanowisko, jakie 
zajęła Kroacya, utrudnia układ. Adres sejmu zagrzeb- 
skiego może uniemożliwić układ i uwzględnienie żądań, 
wyrażonych w adresie sejmu węgierskiego. Węgry nie 
ustąpią. Rząd o tćm przekonany. Pan Beust gotów 
odwołać się do bezpośrednich wyborów w Węgrzech. Czło­
nek deputacyi, od którego zaczerpnąłem niniejszych wia­
domości, mniema, że do tego nie przyjdzie. Prócz pana 
Beusta jest rząd cały przeciwny jęciu się tego środka. 
Rząd ma przekonanie, że środek ten nie doprowadziłby do 
celu, a możeby i zaszkodził. Jakiś rodzaj parlamentu 
w Wiedniu z pewnością zostanie zwołany i to wkrótce. 
Zaraz po Nowym roku zostaną rozpisane nowe wybory do 
sejmów. Te wybiorą delegacye. Nowa ustawa względem 
tych wyborów wydaną zostanie. Ustawa schmerlingowska, 
tak dla nas niekorzystna, upadnie. Gentralizacya w spra­
wach wspólnych, decentralizacya w sprawach admini­
stracyjnych, jedność państwowa a autonomia krajowa, to 
hasło dzisiejsze ministerstwa. Ksiąd« Ruczka zajmował 
się i podczas teraźniejszego pobytu w Wiedniu gorliwie 
sprawą Sybirczyków. Baron Beust przyrzekł zająć się 
tą sprawą. Ksiądz Ruczka wręczył ministrowi memoryał 
w tym względzie. Miał ksiądz Ruczka także sposobność 
mówienia z ministrem stinu w sprawie wychowania publi­
cznego u nas. Hr. Belcredi zgadza się zupełnie z projek­
tem hr. Gołuchowskiego i z projektem sejmowych komisyi 
edukacyjnych. Jest on także za tćm, aby uchylić dotych­
czasowy wpływ konsystorzów na wychowanie publiczne. 
Wpływ ten chce on zostawić rządowi. Gotów dzielić go 
z krajem. O agitacyi rosyjskićj w Galicyi rząd dobrze po­
informowany. Wie także i o agitacyi rosyjskićj w wojsku. 
Z tego powodu przedsiębrano nawet aresztowania w Wie­
dniu. Zabiegi rosyjskie w wojsku zupełnie bezowocne. 
Dla zaradzenia złemu poczyniono, co należy. Na wszelki 
wypadek rząd jest pewny Francyi. Liczy na jćj przyjaźń. 
Dziś panują najlepsze pomiędzy obydwoma państwami 
stósunki, upewniał baron Beust. To są główne myśli, 
z któremi wróciła nasza deputacya. Dodam, że sam 
cesarz bardzo życzliwie przyjął deputacyą. Rozmawiał 
z każdym z członków osobno i upewniał o swój dla Ga­
licyi łasce. _________

Lwów, 20 grudnia.
(2’.) Obiega tu dzisiaj pogłoska, którą wam z wszel- 

kićm udzielam zastrzeżeniem Pisałem wczoraj o agitacji 
kapelanów ruskich między żołnierzami z obwodów wscho­
dnich Galićyi, przeważnie obrządku grecko katolickiego. 
Owóż słychać, że propagandę na rzecz Moskwy i prawo­
sławia szerzą jurgieltnicy moskiewscjr nietylko między 
szeregami, ale że i oficerów starają się ci ludzie korumpo­
wać, werbując ich, by „opuszczali służbę austrjracką, gdzie 
z powodu zamknięcia awansów żadnych nie mają widoków, 
a wstępowali w służbę moskiewską, gdzie ich świetna 
czeka przyszłość.“ Agitacya ta takie przybrała rozmiary, 
że komenderujący jenerał St. Quentain widział się »powo­
dowanym wydać rozkaz do komendantów korpusów sobie 
podwładnych w Galicyi i Bukowinie, wskazując na nią, 
przestrzegając przed nią i grożąc następstwami. Okólnika 
tego nie czytałem, upewniano mnie jednak, ie jest oględnie 
ale ostro bardzo napisany i że wymienia wprost pewnego ofi­
cera od strzelców, niejakiegoK., który, jako mocno o tego 
rodzaju propagandę poszlakowany, już uwięziony i pod sąd 
oddany został. Jakkolwiek nie ma najmuiejsićj obawy, 
by tego rodzaju propaganda jakikolwiek między wojski; m 
mogła mieć skutek, podaję wam o nićj wiadomość, bo 
świadczy ona o broni, jakićj sąsiedzi Austryi przeciw nićj 
dziś używają.

Floryan Ziemiałkowski został dziś prawie jednogło­
śnie obrany w Stanisławowie posłem na sejm nasz. Dziś 
wieczór posiedzenie, p. Ziemiałkowski będzie mógł w nićm 
wziąć udział. _________

Lwów, 21 grudnia.
(2’j. Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia sej­

mowego musicie już mieć w ręku, ograniczę się więc :ia 
kilku o nićm uwagach. Cały dzień toczyły się obrady nad 
wnioskiem komisyi, by liczbę posłów miejskich powiększyć 
o 12. Aby wniosek ten stał się uchwałą, potrzeba, ; by 
się za nim dwie trzecie części obecnych na po­
siedzeniu posłów oświadczyło. Po całodzi u- 
nych rozprawach — z przerwą dwugodzinną popołudnie., ą, 
przystąpiono wreszcie około godziny 8 wieczór do głoso­
wania imiennego. Rezultat głosowania był następują y: 
na 124 głosujących oświadczyło się 82 posłów za wi io- 
skiem, a 42 przeciw wnioskowi. Czy więc wniosek przy­
jętym, czy odrzuconym został, niewiadomo. Ustawa po­
wiada wyraźnie, że 2/3 muszą być za wnioskiem, 82 s ta­
nowi niewątpliwie 2/3 z 124, choć 42 jest więcćj znowu 
niż ’/3. Zawieszono więc rzecz całą, nieogłaszając, c zy 
ustawę przyjęto, czy nie. Marszałek miał zrobić w tym 
względzie zapytanie do Wiednia telegrafem, jak rezulat 
ten głosowania uważać należy. Ściśle arytmetycznie rz cz 
biorąc, wynosiłoby % na 124 głosujących 822/3. Ułomki 
wszakże uieuwzględniają się w takich razach nigdy. Glo­
sowanie byłoby nierównie korzystniój wypadło, gdyby 
znaczna część włościan mazurskich nie była w chwili osta­
tniej przeszła do obozu ruskiego. Tylko trzech Mazurów 
włościan głosowało za wnioskiem komisyi. Większość 
byłaby takża niewątpliwą, gdyby poseł Szemelowski, tu­
dzież rektorowie uniwersytetów krakowskiego i lwowskiego, 
głosujący zawsze z większością, byli na posiedzenie przy­
szli. Panowie Szemelowski i Bratranek wyjechali jednak, 
a rektor lwowskiego uniwersytetu pan Kergel nie przy­
szedł na posiedzenie. Miał słuszność p. Lipczyński, który 
żądał, by reprezentantów uniwersytetu wybierały uni- j 
wersytety same, mówiąc, że „można być bardzo dobrym , 
rektorem, a złym posłem“. Zwracam uwagę waszą na inny - 
ważniejszy wniosek pana Lipczyóskiego, który wkrótce 
przyjdzie pod obrady i prawdopodobnie przyjętym zosta­
nie, bo jest za nim prócz zwykłćj większości sejmowćj, 
także wielka część posłów włościańskich. We wniosku 
tym żąda p. Lipczyński,*aby wszystkich księży, 
z wyjątkiem reprezentantów konsystorzy, wykluczyć 
ze sej mu. Wniosek każdy, nim przyjść może pod gło­
sowanie, musi być poparty poprzednio przez 15 posłów. 
Gdy wniosek rzeczony podał marszałek do poparcia, 
wstała za nim ogromna większość, bo wszyscy, z wyją­
tkiem dygnitarzów kościoła, księży posłów obu obrząd­
ków i części włościan. Wielu włościan Mazurów poparło 
ten wniosek. Pan Lipczyński wezwany przez Adama Po­
tockiego Gofuął swój wniosek, a właściwie odroczył go 
tylko. Zmiana ustawy wyborczćj zostanie na każden spo­
sób uchwaloną przez sejm nasz, czy zmiana ta jednak 
uzyska sankcyą monarszą, jest innem pytaniem. Jeżeli 
wniosek wczorajszy uznanym zostanie za upadły, pod­
dany będzie pod obrady w przyszłym tygodniu wniosek 
Koczyńskiego który prostą większością głosów może być 
przyjęty, bo niepowiększający liczby posłów w ogóle, lecz 
wydzielający jedynie z pomiędzy 74 posłów gmin wiejskich 
16 posłów dla miast, tak, że nastąpi tylko zmiana okrę­
gów wyborczych. Sejm i kraj lepićjby wyszli na tego ro­
dzaju zmianie ustawy, bo niepowiększając i tak ocięża­
łego aparatu sejmowego, nieprzysparzając kosztów kra­
jowi przez pomnożenie liczby posłów, czego włościanie 
nasi tak się boją, zmniejszonąby została liczba posłów 
włościan, którzy są w sejmie tylko niepotrzebnym bala­
stem, a przybyłoby' kilkunastu posłów z inteligencyi. Byłaby 
i to tylko połowiczna zmiana, ale wobec niemożliwości 
zmiany radykalnej i zasadniczćj i takićj gorąco pragnąć 
należy. Równie mocno, a nawet więcćj jeszcze życzyć 
sobie naleij’ zmiany proponowanćj przez p. Lipczyń- 
skiego. W naszych stósunkach niema nic dla kraju nie 
tylko pod względem politycznym, ale i pod spółecznym 
szkodliwszego, jak udział księży w życiu politycznćm. 
Stósunki nasze są zupełnie do stósunków W. Ks. Poznań­
skiego niepodobne. Niech tćż czytelnicy Dziennika 
Pozn. nie sądzą wniosku, o którym mówię, podług stósun 
ków W. Księstwa. U nas byłoby najzbawienniejszćm dla 
kraju, gdyby się księża jedynie służbą duchowną ale szcze­
rze zajmowali. Wracając do rozpraw wczorajszych nad 
zmianą ustawy wyborczćj, dziwić się należy, że komisya, 
którćj tę sprawę oddano, nie podjęła od razu myśli wnio­
sku p. Koczyńskiego znanego zresztą z sesyi przeszłoro-

Wiedeń, 21 grudnia.
(???) Bardzo tu żywe obudziła zajęcie podróż barona 

Beusta do Pesztu, który razem z kanclerzem węgierskim 
tamże odjechał przedwczoraj, a dzisiaj o trzecićj godzinie 
po południu powróci. Kiedy niektóre dzienniki łamią 
sobie głowę nad domysłami, jakie znaczenie tćj podróży 
mają przypisać, a te, które stoją pod wpływem ministra 
spraw zagranicznych, wróżą ztąd nieomylnie, że hr. Bel­
credi już tylko na włosku wisi, a baron Beust lada dzień 
obejmie przewodnictwo całego ministeryum: jedna tylko 
stara Presse wyjaśnia w artykule wstępnym prawdziwe 
powody tćj niespodziewanćj ekspedycyi ministeryalnćj. 
Wszelako Presse, zniewolona do zachowywania pe­
wnych względów na osoby i rzeczy, nie wyraża się dosyć 
dokładnie, ażeby przez zagranicznych czytelników mogła 
być zrozumianą: dla tego sądzę, ie dokładniejsze szcze­
góły o tćj sprawie będą dla was tćm więcćj pożądane, 
ile że się spodziewać należy, że p. Beust, jako niezmordo­
wany szermierz w reklamach, po powrocie swoim z Pe­
sztu nie zaniedba jeszcze tćm więcej wprowadzić w tę 
sprawę zamętu.

Dawny minister saski, objąwszy tekę spraw zagra­
nicznych, zaczął swoje czynności, jak powszechnie wia­
domo, od tępo, ażeby sobie za pomocą reklam i najroz­
maitszych kabał sporządzić jak najobszerniejszą podstawę 
dla popularności. Nie znając dokładnie tutejszych stó-
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sunków, popełnił on w tych robotach nieskończoną ilość 
błędów, o których jeszcze niejednokrotnie mi przyjdzie 
mówić, a które dla tego tym razem pomijam, nadmienia­
jąc tylko w ogólności, że głównym jego błędem był zasa­
dniczo powzięty i wszystkim jego kabałom przewodniczący 
zamiar obalenia hr. Belcredego, ażeby po jego usunięciu 
złożyć także ministeryum, nadktórćmby p. BeusUmógł je- 
dynowładnie panować. Zmierzając do tego celu, wypra­
wił był p. Beust temu parę tygodni, jednego z swych po­
pleczników do Pesztu, przez którego rozkazał rozsiać za­
pewnienie, że jak tylko hr. Belcrediupadnie, rząd,zawłpy- 
wem nowego ministra spraw zagranicznych, da Węgrom 
daleko obszerniejsze koncesye, zkąd już sam z siebie wy­
nikał wniosek, że Węgrom nie pozostaje nic innego, jak 
tymczasem trwać dalćj w nieruchomym oporze. Wia­
domość o tćj miuisteryalnćj propagandzie^ wróciła tutaj 
z Pesztu już za dni kilka i trafiła wprost do biura hr. Bel- 
crediego — a za drugie dni kilka nadeszły listy z Pesztu, 
które znowu trafiły prosto do dworu. Wszystko to sprawiło 
w tutejszych kołach najwyższych niepomalu zadziwiające 
wrażenie; ale nie dosyć na tćm, albowiem jednocześnie 
nadeszły także wiadomośei z Węgier, że tamże usposobie­
nie oporne wzmaga się dzisiaj daleko więcćj niż kiedykol­
wiek, że się dają spostrzegać jednocześnie w tym duchu 
z zachodnićj Północy i z wschodniego Południa wywie­
rane wpływy, a nawet, że zostały puszczone w obieg cał- 
kićm nowe talary z napisem okólnym: CarolusIHUn­
gar i ae Rex. Dziwnym przeto wypadkiem propa­
ganda austryacka ministra spraw zagranicznych 
zbiegła się z propagandą tych zagranicznych ministrów, 
którzy dążą wprost do rozbicia austryackiój monarchii, 
dążności barona Beusta z dążnościami hrabiego Bis­
marcka ! P. Beuät został przeto natychmiast pociągnię­
tym do odpowiedzialności, a jak tylko zaparł się wszel­
kich stósunków z Węgrami i zapewnił, że nigdy nie usiło­
wał wywierać żadnych wpływów na Węgrów, zaproszono 
go, aby się udał osobiście do Pesztu i ażeby pod kontrolą 
węgierskiego kanclerza, którego razem z nim wyprawiono, 
własnemi usty zapewnił przywódzców węgierskich: 1) 
że nie bierze żadnego wpływu na sprawy wewnętrzne; 2) 
że upoważnienie do układania się z Węgrami przysłużą 
jedynie i wyłącznie ministrowi stanu; 3) że nigdy nie wy­
syłał ze swego ramienia żadnych emisaryuszów do Wę­
gier, a 4) że jestjednozgodnego z hr. Belcredim zdania, 
że.rząd nie jest w stanie dać Węgrom obszerniejszych 
koncęsyi nad te, jakie swoim programem określił hrabia 
Belcredi.

Cokolwiekbądź tedy o tćj podróży piszą i jeszcze pisać 
będą tutejsze dzienniki, możecie być pewni, że takie istotnie 
jest jćj znaczenie, a z tego się okazuje, że nietylko stano­
wisko hr. Belcredego w tćj chwili nie jest wcale zachwiane 
i niemasz żadnego prawdopodobieństwa po temu, ażeby 
baron Beust mógł objąć kierownictwo całego ministeryum, 
ale owszćm przeciwnie, bardzo wielkie jest podobieństwo, 
że jeżeli p. Beustowi się uda jeszcze parę razy tak niefor­
tunnie w swoje własne uwikłać się sidła, to rząd będzie 
się musiał obejrzeć, ażeby jak najprędzćj pomiędzy swymi 
własnymi mężami stanu znaleźć nowego ministra spraw 
zagranicznych.

Ks. Metternich, który od tygodnia tu bawi, miał już 
zaraz po świętach do Paryża powrócić. Ale jeżeli p. Beust 
będzie musiał się teraz zajmować rozwikływaniem tych 
węzłów, które niezręczną ręką namotał na warsztacie 
spray/ wewnętrznych, a których jest jeszcze niemało, na­
tenczas ks. Metternich będzie zniewolony do dłuższego 
pobytu w Viiedniu, nim "się doczeka otrzymania pożąda­
nych dla siebie informacji w kwestyach polityki zagra- 
nicznćj. Wszelako w każdym razie poseł paryzki powie­
zie z sobą pod wielu względami całkićm nowe'instrukcye, 
o których zapewne swego czasu będę wam mógł dać nie­
które bliższe skazówki.

Sprawy pojedynkowe, pomiędzy hr. Clam-Gallas 
i Mensdorffem a hr. Crenntille i Benedekiem zostały na 
drodze porozumienia stanowczo załatwione. Jednakże 
nieporozumienia nietylko pozostały, ale nawet jeszcze się 
rozprzestrzeniły, i wątpić należy, ażeby się dały tak łatwo 
wygładzić, jak się zdaje tym, którzy nie wchodzą głębićj 
w przyczyny i sądzą tego rodzaju wypadki tylko po­
dług objawów zewnętrznych.

Wiedeń', 21 grudnia.
~ Wszystkie dzienniki zajmują się dziś podróżą mi­

nistra Beusta i kanclerza nadwornego Majlatba do Pesztu. 
Mogę wam w tym: względzie,kilka przesłać wskazówek, wyja­
śniających choć w niejakićj ty lko części sytuacyą, w któ- 
rćj się chwilowo gabinet tutejszy znajduje. Wiecie już, 
że rząd wtedy dopiero zgodzi się na zamianowanie oso­
bnego węgierskiego ministerstwa, jeżeli sejm uchwali przy­
jęciu elaboratu Deaka, dotyczącego spraw wspólnych. 
Takie w obec Węgier stanowisko rządu wyraźnie widzimy 
nakreślone w reskrypcie królewskim z dnia 17 listopada 
rb. Tymczasem sejm węgierski żąda w świeżym adresie 
.swoim ponownie faktycznego przywrócenia nieprzerwano- 
ś'-i nr,iwa. Powodem tćj sprzeczności w zapatrywaniach, 
o tórćj tyle pisano i nad którą tyle rozumowano, jest 
widocznie wzajemna jedynie nieufność. Obydwie strony 
lękają się wzięcia inieyatywy w ustępstwach; każda z nich 

tice, aby druga miała ku nićj(zaufaniei była pierwszą do 
• ic yuienia koncęsyi. Na wczorajszćj tedy konferencyi mi- 
m-teryalnćj roztrząsano bardzo gruntownie adres węgier- 
-kiogo sejmu i postanowiono ostatecznie trzymać się sta­
nowisk-, wskazanego reskryptem z dnia 17 listopada. Za 
to gotów jest rząd do dalszego z przywódzcami stronnictw 
węgierskich porozumienia i chciałby ustnćmi zaręczeniami 
wpoić w nich przekonanie, że najuczciwsze ma za­
miary, że rzeczywiście pragnie przywrócić nieprzerwaność 
i r iwa, że jednak ubliżałoby to jego godności i odpowie­
dzialności w obec krajów przedlitawskich, gdyby się na- 
r z znowu wyrzekł programu postawionego w reskrypcie 
z o na 17 listopada. Oto cel podróży Beusta i Majlatha 
do P.-SZtU.

Paryż, 21 grudnia
(i). Poxwólcie mi w korespondencyi niniejszćj pomó­

wić trochę o sprawach ogólnych, odkładając na bok bieżące 
nowiny, w tćj chwili wcale nie ciekawe, bo kręcące się 
około trzech kwestyi, o których wczoraj pisałem, miano­
wicie: około reorganizacyi wojskowćj, około tego, czy ce 
sarzowa pojedzie czy nie pojedzie, około tego, czy Ma­
ksymilian przyjedzie czy nie przyjedzie. To wszystko są 
to rzeczy ważne, ale nie najważniejsze. Gadanina i pisa­
nina o nich zaczyna już nudzić igadułów i piszących i czy­
tających, a to tćm bardziej, że w powietrzu krąży rzecz 
najważniejsza, o którćj się ani mówi, ani pisze, rzecz 
pod względem politycznym nader groźna.

Francyi zagraża odosobnienie — odosobnienie ze 
wśzystkiemi, dla władzy, którćj się ten wypadek zdarzy, 
strasznemi następstwami — z dekonsyderacyą na zewnątrz, 
z rewolucyą wewnątrz. Jakiemi drogami doszła ona do 
tego, o tern niepotrzebuję się rozpisywać. Spółcześni mają 
żywo przed oczami rozwój wypadków ostatniego piętna­
stolecia i niepotrzebaj ich długo przekonywać, że to, co 
jest, jest logi?’nym wynikiem szeregu przyczyn, które po­
przedziły dzfe>-.szy moment i w rezultacie dały groźbę 
odosobnienia^iocarstwu, mającemu wszelkie prawa do

głosu rozstrzygającego w sprawach tego świata. I stał 
się fakt przez głównie interesowanych — zapewne — nie­
przewidziany. Mocarstwo, które niedawnićj jak wczc raj 
było, tego przekonania, że bez jego pozwolenia żadne 
działo nie wystrzeli w Europie, dziś zaczyna się przt ko- 
nywać, że bez tego pozwolenia może się Europa obejść. 
Przyjście do takiego przekonania jest zaiste smutnym re­
zultatem — smutnym i — co gorzćj — upokarzającym, 
i to nie dla pojedyńczego człowieka, ale dla całego wielo­
milionowego narodu, który pozwolił sobie związać nogi 
i ręce i pysk zakneblować dla znaczenia wświecie — i cie­
szył się jak dziecko powodzeniami. Aż tu nagle owo po­
wodzenia przedstawiają się mu jako szereg niepowodzeń. 
Wojna wschodnia nie doprowadziła do niczego; wojna 
włoska dała rezultat niepożądany; wmięszanie się w spra­
wę polską ściągnęło obelgę; sprawa duńska rozstrzygnęła 
się bez udziału Francyi; wojna pruska wytworzyła nie­
spodzianie niebezpiecznego współzawodnika; wyprawa 
meksykańska kończy się smutnie; wyciągnięcie z Rzymu 
jest prostćm opuszczeniem Ojca św. Do pewnego czasu, 
przy poinoey usłużnćj prasy i brzmiących frazesów, mo­
żna było te fakta bielić i różować i wieńcami sławy zdobić. 
Lecz „do czasu dzban wodę nosi“. Powiadają, że Fran­
cja stoi na wulkanie.

Nie wiem, czy w samej rzeczy Francya stoi na wul­
kanie. Jeżeli niezadowolnienie jest symptomatem wulka­
nicznym, to stoi. Jakkolwiekbądź, zawsze niezadowol­
nienie jest symptoinatem smutnym, nie dla Fran­
cyi, — wszakże ona wielka i pełna zasobów, — ale dla ce­
sarza Napoleona. To tćż cesarz robi wszystko, co moc 
głoby mu dopomódz do postawienia się jak najlepićj w obe- 
opjnii publicznój narodu.

Zapytacie: cóż robi? ażeby odpowiedzieć na to py­
tanie, poprowadzę was za kulisy jawnych czynności, za 
któremi, to jest, za kulisami, udało mi się odkryć kilka 
tajemnic, jako to:

1) w Brukseli odbywają się w tćj chwili nader czynne 
poszukiwania za redaktorem. Potrzeba redaktora ge­
nialnego, któryby założył wielki dziennik i zrobił nim od 
razu silne, piorunowe wrażenie. Dziennik ten wywiesiłby 
sztandar federacyi narodów łacińskich, zgrupowania na 
wzór północno-niemieckiego związku, w jednę olbrzymią 
całość, Francyi, Szwajcaryi, Belgii, Hiszpanii i ’Włoch 
pod przewodnictwem Francyi. Rozumie się, iż chodzi 
o to, aby dziennik ów powstał niby sam, z własnego na­
tchnienia, na neutralnym niby gruncie i przemówił w in­
teresie nie cesarza N. — broń Boże! ale narodów romań­
skiego szczepu. Człowiek, któryby się zdobył na tego 
rodzaju natchnienie, dostałby 15,000 franków miesięcznie, 
nie licząc w to kosztów na założenie, utrzymanie i rozpo­
wszechnienie pisma. Cóż powiecie! dotychczasowe po­
szukiwania są daremnemi. Pomiędzy Belgami nie mo­
żna znaleść natchnienia, nawet za takie grube pieniądze. 
A koniecznćm jest, ażeby redakeya składała się z Belgów, 
mających ustaloną reputacją praktyczności politycznej, 
która, w kombinacyi z wielką wystawą, wyborny spra- 
wićby mogła efekt na umysłach . . . francuskich.

2) odstąpienie Francyi Sardynii (wyspy) jest faktem 
na papierze dokonanym — faktem, do którego zobowią­
zał się Lamarmora za Wenecyą. Zebowiązanie to przy­
jął na siebie Ricasoli, pod warunkiem, że odstąpienie 
nastąpi nie pierwćj, aż ostatni żołnierz francuski opuści 
Rzym. Ostatni żołnierz francuski opuścił już Rzym. Po­
zostaje więc tajemny układ zrobić jawnym i przeprowa­
dzić w Sardynii powszechne głosowanie, niewątpliwe pod 
względem rezultatu. Lecz robienie rzeczy pto prostu nie 
jest wzwyczajach cesarskiego gabinetu, zwłaszcza w chwili 
obecnej, kiedy chodzi o efektowanie opinii publicznój. 
Zrobi się przeto rzecz w sposób następujący. W prze­
mowie, zagajającej rozprawy ciała prawodawczego, 
cesarz, w granicach! możliwości, przyzna się do polity­
cznych niepowodzeń, uwieńczonych bez wydania jednego 
centyma, bez wylania jednej kropelkikrwi, powiększeniem 
Francyi o całą wielkość jednćj z największych na Śród- 
zieinnćm morzu wyspy. Tym krasomówczym zwrotem 
pożądany efekt zostanie osiągniętym. Opinia się uspokoi, 
przez co z jednćj strony zyska się na czasie potrzebnym 
do odwrócenia groźby odosobnienia, z drugićj, usposobi 
się kontrybuentów do przyjęcia wesołćm sercem reorga­
nizacyi wojskowćj.

Tenjostatni fakt podaję wam, nie ręcząc za niego,po­
mimo że mam go od zasługującego ze wszech miar na wiarę 
człowieka, który traktat o odstąpieniu Sardynii widział 
na własne oczy w kopii u kardynała Antonellego.

PRUSY.
Berlin, 23 grudnia Wczoraj odbyła izba panów po­

siedzenie plenarne, na którem z ministrów obecnymi byli 
baron Heydt i hr. Lippe; późnićj przybył prezes minister­
stwa hr. Bismarck, którego izba — na wniosek swego mar­
szałka — powitała powstaniem z miejsc. Izba przyjęła
budżet na rok 1867 w brzmieniu uchwalonćm przez izbę 
peselską, pomimo że podano niektóre poprawki. Uchwaliła 
również prawo o anneksyi Szleswig-Holsztynu do Prus 
i przyjęła traktat, zawarty z wielkićm księstwem Olden- 
burgskićm. Najbliższe posiedzenie izby odbędzie się dnia
5 stycznia 1867.

Prezesa rejencyi we Frankfurcie nad Odrą, Miineh- 
iiausena, mianowano naczelnym prezesem prowincyi po- 
morskićj.

— Końezymy dziś sprawozdanie, przerwane w osta­
tnim naszym numerze, z posiedzenia izby poselskićj 
w dniu 20 b. m. Hr. Bismarck rozwodził się dalej, jak 
następuje:

Nie jestem naturalnie w stanie zatrzymać każdego 
głowa w pamięci, jakie wypowiedziałem do tych kilkuset 
deputacyi, które widziałem. Tego jednakże nie mogłem
był powiedzieć, gdyż nigdy nie było to moją opinią a dla
czegóżbym owym ludziom miał wypowiadać właśnie prze­
ciwne zdanie mojemu. Zawszem był zdania, że unia oso­
bista lepszą jest niż obecny stan, że samodzielny książę 
lepszym jest niż unia osobista i że połączenie z państwem
pruskićm lepsze jest, niż samodzielny książę! (Brawo! 
Wesołość). Który z tych pomysłów dał się osięgnąć, wy­
padki jedynie pouczyć mogły. Gdyby wtedy unia perso­
nalna była maksymum, nie byłbym się sprzeciwiał przy­
jęciu owćj zapłaty zadatkowćj. Lecz książę Augusten- 
burgski podawał w r./1864 takie warunki, na jakie król 
pruski i jego ministrowie przystać nie mogli. Kiedy już 
mówimy o osobistościach, pójdę jeszcze dalćj. W roku 
zeszłym krótko przed obradami w Gastejnie prosiłem ba­
warskiego ministra p. v. d. Pfordten o pośrednictwo w ro­
kowaniach pomiędzy rządem pruskim a księciem Augu- 
stenburgskim, przyczćm przyobiecałem wyrobić księciu
pomyślne przyjęcie u dworu, gdyby książę się chciał udać 
do Berlina. Minister bawarski okazał gotowość przyjęcia
tego pośrednictwa; udał się do księcia, czy tćż do jego 
radzców, niewiem, jednakże otrzymał po kilku tygodniach 
zimną i wymawiającą się odpowiedź (Wesołość). Na to 
mam świadków. Jeżeli następnie twierdzono, że się da 
przytoczyć w jakimbądźkolwiek względzie różnica co do 
stósunku zdobycia Schlezwigu-Holsztynu a Hanowerem, 
to dałoby się jedynie wypowiedzieć, że nasze prawo za-

borcze do księstw nadelbiańskich jest tóm silniejsze, a za­
tćm podwójne! Odebraliśmy księstwa te nasamprz<d 
Duńczykom, a potćm książętom, połączonym z naszymi 
nieprzyjaciółmi. Przyjmijcie nawet panowie, że rządzący 
temi księstwami bvł ‘w rzeczy samćj księciem uprawnio­
nym, to i tak był o”n równie w związku z naszymi nieprzy­
jaciółmi, jak król hanowerski lub elektor heski. (Bardzo 
słusznie!) Był on nadto naszym nieprzyjacielem z więk­
szą rozwagą, z większćm obrachowaniem a zmniejszą 
otwartością. Gdybyśmy nie byli tak energicznie wystą 
pili, bylibyśmy zapewne napotkali w polu na wojska ha­
nowerskie i augustenburgskie, operujące przeciwko nam 
w kierunku Berlina. Żałuję, że preopinant mój nazwał 
osobistości. Nie znam podrzędnych osobistości w admi­
nistracji Schlezwigu Holsztynu, nie mam tćż i czasu 
o nich się poinformować. Z mej strony mam największe 
zaufanie do barona Schel-Plessćn, bo tćż on na nie za­
sługuje. Był on pierwszym mieszkańcem Schlezwigo-Hol- 
sztynu, który już w roku 1864 w Schónbrunn wypowie­
dział, że współdziałać będzie za przyłączeniem prowin­
cyi tych do Prus. Ze występowanie męzkie, lecz zarazem 
szorstkie barona Plessen, niejednego może odrazić, to 
przyznaję, jest to często nierozdzielne od charakteru sil­
nego i męzkiego. Nauczyłem się jednakże i takie cha­
raktery zużytkować. Trzeba być w podobnej osobistości 
przygotowanym na małe starcia i ztąd nie wywodzi się po­
wodu do zrywania lub oskarżania, jeżeli się nie chce oso­
biście w każdym żandarmie siedzieć, co zresztą i tak za­
rzucają administracyi pruskićj, że każdy mostek buduje 
minister spraw wewnętrznych, a każde oskarżenie docho­
dzi do najwyższych instancji. (Przytakiwanie z prawicy.) 
Tu hr. Bismarck stara się wyświecić, dla czego Prusy 
w pokoju pragskim zobowiązały się zwrócić Danii niektóre 
okręgi Północnego Schlezwigu i przemawia w streszcze­
niu, jak następuje: Wielki europejski system defenzywny 
przeciwko Francyi, jaki istniał od roku 1815—1840, 
udzielał bezpieczeństwo udział w nim biorącym, lecz, co 
do Prus przynajiunićj, bezpieczeństwo zależne. Dopóki 
Prusy do systemu tego należały, musiały one znosić nie­
szczęsny zakrój, jaki im dano w roku 1815, tak, że na­
wet od swoich poddanych uważane były za zależne do 
Francyi. Spekulacyą tę wyzyskiwała mianowicie w osta­
tnich dziesięciu latach Austrya i pewna część naszych nie­
mieckich związkowych. Czy spekulacya ta była upra­
wnioną , zapytać się można. Stósunki Prus są tego ro­
dzaju, że nie mogą one zakłócać spokoju i sąsiedniego 
stósunku pełnego zaufania do Francyi, gdyż Prusy nawet 
w zwycięzko prowadzonćj wojnie przeciwko Francyi nieby 
nie zyskały. Cesarz Napoleon w sprzeczności do innych 
dynastyi w swej mądrości uznał, że pokój i zaufanie jest 
w interesie obydwóch narodowości, które powołane są 
obok siebie, jako dobrzy sąsiedzi iść koleją postępu pod 
względem dobrobytu i krzewienia moralności. O ile zda­
nie to cesarza naród podziela, nie chcę przesądzać; ja 
pod względem polityki jedynie z rządem francuskim mam 
się do liczenia. Lecz takie współdziałanie wymaga ró­
wnież przyjaznego oceniania wspólnych interesów. Jakież 
są zatćm interesy Francyi pod względem Niemiec. Po­
stawmy się na stanowisku francuskićm! Osądźmy je bez 
uprzedzenia. Dla Francyi niemogłoby być pożądaną, 
gdyby utworzyły się jednolite Niemcy pod egidą austry- 
acką, państwo liczące 70 milionów ludności. Dla Fran­
cyi, jeżeli chce żyć w zgodzie z Niemcami, pożądaną być 
musi, jeżeli Au-trya z Niemiec wykluczoną zostanie, gdyż 
interesy austryackie z francuskimi we Włoszech, na 
Wschodzie w sprzeczności stoją. Pomiędzy Francją na­
tomiast a Niemcami od Austryi rozłączonemi jest daleko 
mniej powodów, któreby prowadzić mogły do stósunków 
nieprzyjacielskich. Mniemam, że Francya, jeżeli interesy 
swe dobrze pojęła, nie mogłaby dozwolić ani na zniknię­
cie monarchii pruskićj z Niemiec, ani na rozebranie Au­
stryi. Jakie są dalsze interesy Francyi przy ztiwikłaniu 
europejskićm, mianowicie obecnej dynastyi? Interesy te 
są uwzględnianie systemu narodowości. Odpowiednio 
temu Francya traktowała kwestyą duńską od początku 
do końca. W Schlezwigu nie można było przeprowadzić 
zupełnego rozdziału, gdyż narodowości iyją tam zanadto 
pomięszane. Zawsze byłem tego zdania, że ludność, która 
prawdziwie nie jest pruską lub nie chce być niemiecką, 
nie wzmacnia własnćj potęgi, Ale można mieć inne po­
wody, powody położ nia jeograficznego do nieuwzględnie­
nia podobnych życzeń. Podczas wojny ostatnićj Francya 
z pewnym naciskiem objawiła swe życzenia. Nikt przecie 
nie mógł żądać od Prus, ażeby, nie ukończywszy jeszcze 
jednćj wojny europejskićj, rozpoczynały drugą, 'lub oby­
dwie naraz prowadziły. W tćm położeniu rzeczy Austrya 
powołała Francją na pośredniczkę w sporze. Że Fraa- 
cya uwzględniła przytćm wymogi swojćj polit ki, nikt jćj 
zaiste za złe tego wziąść nic może. Nam się przedsta­
wiała kwestya, nie czy uważamy za zgodne ze życzeniami 
Schlezwiczanów i Holzaczyków, lecz czy w położeniu na- 
szćm europejskićm, w jakićm się znajdowaliśmy przed 
Wiedniem, za dobre odrzucić, czy przyjąć tó wszystko, 
co nam Austrya za pośrednictwem Francyi, a jak myślę, 
pod redakcyą rządu francuzkiego ofiarowała. W obec 
tego położenia, pomimo wierności Włoch, którćj dosyć 
podnieść nie potrafię, byliśmy jednakże dla innych przy­
czyn zmuszeni do przystania na warunki, jakie nam po­
dawano, nie chcąc przez odrzucenie niektórych punktów 
wystawić na szwank wszystkie zdobycze w obec może- 
bnych dalszych zawikłań europejskich. Ja sam radziłem 
NPanu brać, co się da i nic stawiać wszystkiego, jak ha- 
zardowuy gracz, na jedną kartę. Tym stósunkom za­
wdzięcza, panowie, ową klauzula w traktacie swą istność. 
Nie sprzeciwiając się bynajmniej poprawce komisyi, nie 
będziemy jednakże mogli przez uchwałę sejmu być uwol­
nieni od wypełnienia zobowiązań, jakieśmy na się przy­
jęli. Po osobistćj wzmiance, uczynionój przez posła Twe- 
stena, w którćj odrzuca zarzut, jakoby był stronniczym, 
odpowiedział minister hr. Bismarck, że uznaje, iż mówca, 
zawsze w swych mowach wyżćj stawiał interes kraju nad 
pogląd stronniczy, i że jeżeli uezynił zarzut stronniczo­
ści, to chciał się jedynie zastrzedz przed możebnemi orze­
czeniami zapisanych jeszcze mówców.

GALICY A.
Lwów, 21 grudnia. Komenderujący siłą zbrojną, 

fmp. St.-Quentin, wydał rozkaz jcneralny, w którym czy­
tamy ustęp następujący: „Doniesiono mi, że w pewnćm 
publicznćm miejscu kilku oficerów wyraziło się oGalicyi 
i o stosunkach tutejszych w sposób dla ludności tegó kraju 
dotkliwy, przy czćrn jeden z nich objawił zdanie, które — 
w najwyższym stopniu niestósowne i nierycerskie — nie­
godne jest oficera. Wymierzając przeciw winnemu zasłu­
żoną karę, wzywam panów komendantów, aby oficerom 
ponownie i jak najsurowiej przypomnieli, jak sobie po za 
służbą postępować, a mianowicie jak się ze względu na 
polityczne rozmowy zachowywać mają.“

ROSYA.
— Tysiączne projekta coraz to nowych odmian i re­

form gradem się sypią na Kongresówkę, nic w nićj nie 
utrwalając i nie uskuteczniając oprócz odwiecznego 
ucisku i coraz większego chaosu. Choroba Milutyna zda­
wała się rodzić niejaką nadzieję, że popierane przezeń 
i popleczników jego plany gwałtownego moskwiczenia za-

niechanemi zostaną a przynajmnićj ustąpią miejsca śród- ■ 
kom łagodniejszym, chociaż zawsze do tegoż celu skiero-* : 
wanym. Zdaje się atoli, że dotychczasowy systemat zmie- ejt. 
nionym nie zostanie. Przekonanie to wzmacnia się tćm , 
bardzićj ze względu na zamieszczone poniżćj a wyjęte1!’ i 
z Inwalida ukazy carskie, o których wiadomość przed '1 
kilku dniami przyniósł nam był telegraf. Ukazy te brzmią 
jak następuje:

„O urządzeniu komitetu dla spraw carstwa , ’ 
polskiego. Jego Imperatorska Mość, w obec rozpo- yi"' 
czętych w carstwie polskićm reform, uznawszy za poży- j 
teczne, aby, dla nadania konsekwentności i jedności kie- 
runku tak prawodawczym pod względem tych reform pra- yy 
com, jako tćż i załatwianiu ważniejszych spraw admini- ne 
stracyjnych carstwa polskiego, takowe poddawane były, j ‘ 
poprzedniczćj rozwadze najwyższćj przy osobie Jego 
peraterskićj Mości zaprowadzonćj instytucyi kolegialnćj,”i f0 
najmiłościwićj raczył dnia 25 lutego (8 marca) 1864 utwo-*n(p 
rzyć w powyższym celu „„Komitet dla spraw carstwa poi- ,i 
skiego.““ ,łoOS!

„Do składu komitetu tego Jego Imp. Mość powołać m 
raczył: prezesa komitetu ministrów, rzeczywistego radzcę ]ym 
tajnego, kniazia Gagaryna, aby tenże przewodniczył 
w komitecie dla spraw carstwa polskiego w razie, gdy.pj 
Jego Itnp. Mość nie raczy wzmiankowanego komitetu’1 j 
w swćj obecności zgromadzać; członków rady państwa:pu r 
sekretarza stanu i rzeczywistego radzcę tajnego hr. Pa- 
nina, jenerał-adjutanta Czewkina, sekretarza|stanu ” 
i rzeczywistego radzcę tajnego Wałuje w a, jenerał-adju-pu^ 
tanta Zelenoj a oraz sekretarza stanu i radzcę tajnego 
Milutyna, który jest niezbędnym członkiem komitetufc^s 
z tytułu głównego naczelnika przybocznćj Jego Imp. Mo­
ści kancelaryi dla spraw carstwa polskiego. Pł

„Zarządzającym sprawami komitetu najwyżej zamia-ener 
nowanym zostaje sekretarz stanu Żukowski, pod któ-enni 
rego zarządem znajdować się będzie szczególna dla spraw20280 
komitetu kancelarya.

„Obecnie Jego Imp, Mość najwyżćj rozkazać raczył, 
aby w utworzeniu powyższego komitetu wydanćm zostało 
rozporządzenie do rządzącego senatu dla podania tegoż 
do powszechnćj wiadomości.“

W tymże numerze Inwalida (z dnia 15 grudnia) 
czytamy:

„Na mocy najwyższago ukazu, danego rządzącemu 
senatowi na dnin 1 (13) grudnia, marszałek dworu i se­
nator Nabok o w najmiłościwićj zamianowanym został 
sekretarzem stanu, z pozostawieniem przy obecnych obo-s 
wiązkach i z powierzeniem jemuż — w obec przedłużają- 
cćj się choroby głównego naczelnika przybocznej Jego.
Imp. Mnści kancelaryi dla spraw carstwa polskiego, se-odzv 
kretarza stanu Milutyna — tymczasowego zarządu tćjże2y^ł 
kancelaryi. di

„Jego Imp. Mość najwyżćj mianować raczył ministra nieć 
wojny, jenerał-adjutanta Milutyna, członkiem komitetu00”’1 *! 
dla spraw carstwa polskiego.“ yL

Z ukazów powyższych widzimy, że ów komitet d oJicii 
spraw carstwa polskiego nie od dzisiaj istnienriWe 
swoje datuje; członkowie jego mianowani byli przeszło- noti 
dwa lata temu, chociaż teraz dopiero ukaz urzędownie t^jzra^ 
obwieszcza. W skład komitetu wchodzą przeważnie je- w 
nerałowie i dygnitarze jeszcze z Mikołajowskićj epokipego 
którzy, jakkolwiek w wielu innych kwestyach rozchodzić8 
się mogą ze stronnictwem Milutynów, nigdy mu wszakżqaNa 
na zawadzie nie staną w dziele wynarodowienia Polski«jSzyi 
Mianowanie zresztą członkiem komitetu brata złożonegeszcza 
chorobą Mikołaja Milutyna jest najlepszym dowodem, żeuld- c 
ciało to, któremu się powierza ogólny kierunek spraiM^ 
w Kongresówce, wiernie postępować będzie po drodze jużsiedzi 
obranćj. Nominacja nowego zastępcy Mikołaja Milutyna!8”’8 * * * 
na posadzie głównego naczelnika przybocznćj kancelaryip°orgz0' 
carskićj do spraw Kongresówki, nie rokuje także ulgi ża-jziipe 
dnćj. Nowomianowany sekretarzem stanu senator Nasienia 
bokow, jakkolwiek ściśle połączonym być może z dawnyniok 15 
naczelnikiem swoim w. ks. Konstantym, nie należy jednako 
zapominać, iż wielkie w ciągu ostatnich lat kilku poza chorałów 
dziły zmiany w usposobieniach i poglądach wyższycłfrybói 
i niższych sfer w Rosyi na sprawę polską; w. ks. Kon-V sPri 
stanty pierwszym był, co do łoża słabego Milutyna pos-iydlz- 
pieszył, a nie jest to objaw uczuć szczególnćj ludzkośckamet
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w obec cierpienia, boć wielki książę i przed tćm od pew4Vydż’i 
nego czasu w najlepszych z obydwoma braćmi zo-tawaP’?jsk 
stosunkach. Zresztą, jak nas świeży przykład pp. Ogare-j“esij 
wa i Hercena poucza, nie masz między Rosjanami stron-nósun 
nictw, gdy o wynarodowienie Polski chudzi,' są tylko od-zyńsi 
cienia w zapatrywaniu się na mniejszą lub większą skute-^180? 
czhość tego lub owego środka. Cel wszystkich jednaki. ¿10^r.

■ spraw
luletramy.

Kassel, 22 grudnia. Dzisiejsza Mor gen Z tg. do-!a go 
nosi: Dyrekcja północnćj kolei żelaznćj elektora Fryde- zgło: 
ryka Wilhelma oświadcza pod względem projektowanego kupie 
przeniesienia administracyi kolei na państwo, że nie uwa-’lości

koni

ża, ażeby było w jej obowiązku polecić propozycją tę wal-kupi-e
"ści 7!

nemu zgromadzeniu do przyjęcia, ponieważ propozycyehandi 
jćj co do odkupienia tćj linii przez państwo, jako tćż co znani
przyznania 4 pet. dywidendy albo złączeniajpoehodów ko-k”P’0
lei północnćj z dochodami linii kolei żelaznej meńsko-we-^„pie 
zerskićj i Bebra-Hanauskićj, odrzucono, a innych projektów scj4i 
korzystnych nie przedłożono. " 25 sg

Drezno, 22 grudnia. Dresd. Journal donosi,t’ort.° 
że skazany na śmierć H. W. Kunsehner, którego ścięcie 
w Lipsku w dniu 18 bm krótko przed wykonaniem wyroku band' 
odroczono z najwyższego rozkazu, ułaskawiony został naw il 
dożywotnie więzienie w domu karnym. centa

Monachium, 23 grudnia. Bayersche Z tg. ogła-^“’“ 
sza reskrypt królewski, datowany z Hohenschwanga1-styo 
dnia 14 grudnia, który zwołuje sejm na 5 stycznia przwy 
szłego roku. Reskryp jest kontrasygnowany przez b y P.0(d 
rona v. d. Pfordten. — Taż sama gazeta donosi, że kró^Ł 
pismem odręcznćm z dnia 22 grudnia powołał wyższegkdomia 
rządcę apelacyjnego Lutza, który był radze | gabinetowymznań,

Krpod Pfisterineistrem, na opróżnioną posadę swego śe 
kretarza.

Wiedeń, 22 grudnia, Urzędowa Wiener Z tg. ogła-____
sza dziś dosłowpe brzmienie traktatu handlowego austryaiy spr 
cko-francu8kiegó. ?a Hei

Reims, 23 grudnia. Kardynał Gouśset umarł. ®kałe;
Petersburg, 21 grud nia. journaldeSt Peters aotolel 

•,'4 wb o u r g powiada pod względem polemiki, jaką różne gazet jym 
prowadzą co do stósjinków gabinetów rosyjskiego i austrya-zono 
ckiego: „Uporczywość polemiki tćj upoważnia do szukaniA sty° 
źródła tejże w pewnych wpływach stronniczych, ł^tórycld . 
jest Interesem prowokowanie poróżnień w stósunkacliu Ąd 
obydwóch rządów, o których to poróżnieniach staraiu siien • 
świat przekonać. My nie mamy żadnych powodów przyH- -~ 
puszczenia, że stósunki dobrego porozumienia uom’ iclio(fn’, 
cesarsko rosyjskim gabinetem a rządem a, : a j
rych dalsze trwanie obydwom rządom leż„ ' ,
stały zmącone. c'°

Paryż, 22 grudnia, Gonstitn^-"'" a, a
że podróż cesarzowćj do Rzymiy pći, ,. 5ebie

Carogród, 21 grudnia. Jedna brygada tureck ut 
wojsk wyruszyła z Monastyru do Albanii. Pod Selmos. r- 
wyspie Kandyi zaszły dalsze utarczki. Eskadrę bloke ij cc

r



lacniają. Admirał Mustafa pasza rozwija największą 
l-°" 'g>4-
"*8“ fkrencya, 21 grudnia. Minister spraw zagranicz- 
e™ i przedłożył izbie traktat pokojowy, zawarty z Austryą, 
5 ® ster skarbu projekt do prawa, tyczący się przedłuże- 

. środków finansowych z roku 1866 na rok przyszły. 
B1^ ister skarbu oświadczył przy tój sposobności, że jest

■w wyświecić finansowe położenie kraju, lecz, że uwa- 
wa styczeń za stosowniejszy czas do uczynienia tego.
P°" Fłorencya//22 grudnia. Izba poselska przyjęła pro- 
7" do prawa względem tymczasowego' budżetu na pierw- 
ie_ półrocze 1867.
ra' Według doniesienia Opinione jest prawdopodobną, 
n’“i!nerał Menabrea pójdzie na posła do Wiednia, a hr. 
•DApi w tym samym charakterze do Stuttgartu, 
“¿'rflorencya, 23 grudnia. Dzienniki donoszą, że wy- 
ieJ> ł rozkaz do wyprawienia dwóch okrętów, które pod 
v°-,endą admirała Ribotti mają poprzeć reklamacye rzą- 
'01'/łoskięgo w sprawie „Prince Thomas.“
, , Opinione donosi w korespondencyi z Rzymu pod 
iaC m 20 grudnia, żeTonello miał kilka konferencyi z Au- 
zc?llim; dwór rzymski nie zdaje się jednakże być po- 
zJijnym do ustępstw. Francya popiera usiłowania rządu 

skiego, lecz dotychczas bezowocnie. Zewsząd dora­
dą Papieżowi umiarkowanie. Papież zaręczył, że
Ja'au nie opuści.
a‘ Madryt, 21 grudnia. Dwie fregaty hiszpańskie opu- 

P ’ wyspę Kubę, ażeby rzeczpospolitą Honduras zmusić 
JuTeutralnoćci.ego

lio“ Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 24 grudnia. Od pana dra Joohmusa, redaktora

iia-ener Ztg, otrzymaliśmy w sobotę, już po zamknięciu 
Ltó-enńika, pismo następujące, które tu w dosłownćm za- 
,.awzczamy brzmieniu:

Poznań, 22 grudnia 1866
Panie Redaktorze!

zył, Podług wstępnego artykułu wczorajszego „Dziennika11 
;ało gazeta Poznańska charakteryzowana jest jako — poufny organ 
g02 władz tutejszych. Aby swoich czytelników, których wię- 
® kszej części taż gazeta nie jest dostępną, nie w błąd pro- 

. wadzić, bądź Pan łaskaw, takiemu zatwierdzeniu zaprze- 
lia) ćzyć. Gazeta Poznańska nie jest i nie była nigdy pod 

mojem wydawnictwem organem zawisłym i nie ma żadnych 
imu «tósunków do. władz tutejszych.

Z wszelkićm uszanowaniem
j56; Dr. Jochmus,
¡tał Red. Gazety i ozn.
bo-t"1"— .............. ... .............

knął z dążnością ku podniesieniu.
Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szefli 60,000, żyta

9000, .jęczmienia 3000, grochu 3000, owsa 600, siemienia lnia­
nego 980.

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
Pszenicy białćj z wagą 

„ szklistej 
„ pstrćj 
„ porosłej

Żyta (Si5/, fnt) 
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu
Siemienia lnianego

S3
8/
87
82
82

funt. łut. 
do 85 4 
„ 84 4 
„ 83 5 
„ 77 28

78 7

tal.Bgr. fon.
6

19
16

3

25

do

5 — 
28 8

Aleksander Makowski i Sp.

tal. ser. leu. 
3 15 — 

10 10 
5 10 

15 — 
24 — 
15 — 

- 27 — 
1 26 — 
2 8 4

— *Mąka. Berlin, 21 grudnia. Mąka pszenna nr. 1 
55 U — Vi tal., nr 0 i 1 5%—45/s tal., mąkajrżana nr o 4' ,—4’A 
tal., nr 0 i 1 41/,— S5,, Ul. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 22 grudnia. Mąka pszenna nr. Oi 1 5 ta.l
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 12 '/, sgr., mąka rżana nr 0 i 1'3 tal. 22
sgr. 6 fen. do 8,,|la tal. płac, za cent, bez akcyzy

feifeia »feM» 
pt&mmśnsi»,!», 24 grudnia,

Pozn. nowe listy z^t, 4% 88’/4 żąd. Pozn,' listy rent. 
89 żąd. Pozn. akcye banku p ow. — żąd. Pażn. 5% oblig. 
prow’. — żąd. — Pozn. 5% oblig. yow. 98 żąd- Pozn. 5% oblig. 
Obry 98 żąd Pozn. 4’/,% oblig. pow. 891/, żąd. Baska, polak. 
78!/j płac.

Żyto: na grud, 49'3—3/4 pic., grud. 1866 
491/, p ac, styc.-luty 1867 49'/, płac., luty-marz. 
płc, marz.-kwiecieu 1867 49'/4 plac., na wiosnę 
płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedz. 36,900 kwart, na grud, 
15’/4—'-a płac, styczeń 1867 15’/4 płac.. Juty 1867 155/,, dac,, 
marzec 1867 15’/,j płc., kwiecień 1887 153/4 pl., maj 1867 15”/,, 
plac.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu. 

szefl™6"..................Pszenicy piękne
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa

garn...

»tycz
1367
1867

1867 
49’/4 
49”,

24 grudnia 1866do
tal. Lp. ia.ltal. eg. fn;

21

naród. (5%) 51 płac., Losy z roku 1854 (4%) 57 V, płc., Losy 
kred, z r. 1858 66’/, żd., Losy z r. 1860 (5%) 62'*/» płac. Losy 
z r. 1864 (6%) 37% żąd., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 57% płc. 
Kos. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 91% pł., B,os.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 61% pł., Polek, certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
90 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 89% płac., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60% pł. Włoek, poż. (5%) 54% udąc. Amer. 
poż. (6%) 77—>/4 pł. Akoye koi. żel.: Kol.-mind. 148% pł., Gab- 
Kar.-Ludw. 82% płc. Austr. franc. 105—4% pł,, Warsz.-wied. 61 
płc. Bankiltd. Austr.- cred. meb. 57'/4 płac , Pozn. prow. łOO’1, pł., 
Szląsk. stów- bank. (4%) 113% pł. Gertyf. hipot. Ildbaera (4’/, %) 
101 % pł. Hansom. (4’/,%) 92’.-, pł. Henckel (4‘/,%) — pł. Obi. hip. 
szl stew. bank. (4%%) ICO1/, żąd., Meining. (4’/,%) — żąd.

Knrs gotówki pap. plon.:" Erdr pruski 113% płc., ldr 
111 plac., suwereny 6. 22% płac., nap. 5. 11% płc., półimper. 
5.16 płae., doli. 1, 11% płc., Zagr. banku. 99% płc., Austr, 
banknoty 77% pł., Kos. banknoty 78% płc. — Bygfccato baa 
ko we -i.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 66—84 tal., pstra pol­
ska 73 z kolei płac. 2000 funt.na grud. 78 żąd., kw.-maj 80 pł. 
'/, żądano maj-czerw 80%—81 tał płac. Żyto: 2000 funt, w 
miejscu 78-79 funt. 53'/,—54, 79—81funt. 54—’%, 82—84 funt. 
54%—% z kolei płac. 80-81 funt 54 % ze szpichrza płc. na 
grudz. 547,-04—’/, grudzień-stycz. 54'/,—53’/,—54% na wiosnę 
53’/,—52'/s—53’/4 maj-czer. 53%—%. czerw-lipiec 54'/,.tal. płc. 
Jęczmień: w miejscu 1750 fhnt. 43—50 tal, Owies: 1200 
funt, w miejscu 25—28'/, tal., szląski 28. polski 26% z kolei, 
na grudz. 27%, grudz.-stycz. 27 żąd., na wiosnę 27% płacono 
maj-czerw. 28 czerw.-lip. 28’/4, tal. żąd. Groch: 2250 funt, 
do gotowania 58—68 tał. na paszę 48—58 tal. płac. Olńj rze- 
piowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12® „ tal. żąd. na grud. 
125|i,—% grud.stycz. 12%—'/, stycz.-luty 12%— %, płac.,Tuty 
marzec 12’/» żąd. kwiec.-maj 12’/, maj-czerw. 12'| 4_%, tal. pł. 
Olćj lniany: w miejscu 137, tal. płac. Okowita: 8000% 
Trall. w miejscu bez beczki 16%—% płac., z beczką na gru^

Na dzisiejszym targu: Pszenica 77—85 tal, żyto 55— 
-58 tal., jęczmień 42-46 tal., owies 27—30 tal., groch 52 
-60 tal., siano 15-25 sgr., słoma 6-8 tal., kartofle 16 
—22 sgr.

fiieitó» warwaw-j.i.ł,, 21 grudnia.
Listy zastaw. 100 rubł. 81% płc. - Oblig. skarb, (rs. 100) 

7. 3 .— Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. 72% płac.—
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55'/, płc. — Nowa poż. ros. z roku 
1864 prem. (5%) 113 płc. - Listy likw. (4%)~ 58’/,
58% ząd. 2 płac.,

aą na gru- 
płac. i żąd., kw- 

czerw.lip.

iją- Gospodarstwo, przemysł i handel, 
ego. Gdańsk, 22 grudnia. Po kilkodniowych silnych 6° do 14° 
gg.odzących mrozach przyszła nagle odwilż, lody zniknęły 

^* zy pięknej pogodzie ciepło dochodzi do 6° Réaumura.
W Anglii również zimna były chwilowe, obecnie czas wil- 

y, dżdżysty przemaga. Targi jak zwykle przed świętami 
>tra nieczynne, ceny jednak nie tylko nie spadły lecz raczéj 
g^yocniły się, a w poniedziałek za angielską pszenicę płacono 

yl. na kwarterze więcej. Zagraniczne zaś ziarno po osta- 
i najwyższych notowaniach łatwy miało odbyt a bardzo obfite 

u Omiczne dowozy nie wywarły żadnego wpływu na ceny, 
mi' ¡ We Francyt i Belgii po krótkiej stagnacyi handel się oży- 
¡złff notowania przybierają pod naciskiem kcnsumcyi, bo speku- 
s , i zrażeni klęskami poniesionemi w 1861 roku żadnego prawie 
. tału w przedsięwz.ęciach zbożowych nie biorą.
je- W Holandyi ceny mocne się utrzymują, ale nie ma 
okiiiego ruchu, gdyż spekulacye bardzo oględnie traktują in- 
izića, . Na naszej giełdzie obrót nie był ożywiony a w ciągu ty- 
a .ia ceny były słabe i zawsze na korzyść kupujących. Na 
Sklejszym jednak targu okazywało się więcej chęci do kupna 
egoszcza na białe i szkliste ziarno, a sprzedający mogli 5 do 
¿euld. otrzymać więcej niż w ciągu tygodnia. Targ się zam-

jujsiedzeaie rady reprezentantów miasta 
ma,ania na dniu 28 grudnia 1866 z polu- 
,r„¡0 godz. 3.

'Porządek dzienny:
ża-Jzupełnienie narady względem ustano- 
Slawienia etatu dla kasy kamelaryjnćj na 
lynjok 1867,
gjelacya o finansowćm położeniu miasta.

■'“•Wybór członków do dyrekcyi zakładu 
uOgazowni
yclÁ'ybór członków do komisyi taksacyjnéj 
on-¥ sprawach ogniowych.

iVydzierżawienie jatek na nowym Rynku.
"Wydzierżawienie cblebowni przy placu 
•SCkamelaryjnym.
;W-A’ydzierżawienie sklepu pod lombardem 
¡ygpiejskim.

Zniesienie uwolnienia od inkwaterunku 
e”?rzy budowlach nowych.

)n~itósunki prawne biblioteki hrabiów Rą- 
)tl-:zyńskicb
(g.łeiacya magistratu o zupach rumforts- 

cich.
łeparacya mostu chwaliszewskie.o. 
iprawy osoliiste.

(podp.) Tschuschke
, konkursie nad majątkiem kupca Ju- 
, ¡a Schedinga, w Poznaniu zamieszka 
le-, zgłosili się jeszcze z pretensjami:
;gO kupiec Adolf Handmanu w Berlinie w 
fa.ilości 17 tal. 13 sgr. 6 fen.
. , kupiec Edward Oehme w Lipsku w ilo- 
al"ści 79 tal. 4 sgr.
łye handel J. Rftdt wdowa & Comp w Po­
co znaniu w iloścj. 22 tal. 17 sgr. 10 fen.

M_kupiec F. IL- Piiscbel w Landsbcrgu 
nad Wartą w “ości 40 tal.

'je'kupiec C. L. Arndt w Poznaniu w ilo- 
OWsci 49 tal. 20 sgr. wraz z procentami,

26 sgr. kosztów protestowych, 5 igr.
)g¡ portoryum i 5 sgr. prowizyi.
.’kupiec Edward Oehme w Lipsku w do­

puści 13 tal 3 sgr. 5 fen.
'ku handel N. i N, Lockhart w Kirkcaldy 
naw ił ści 584 tal. 16 sgr. wraz z pro­

centami.
j. srmin do rozpoznawania tych pretensyi 
ia'iacza się. na dzień
[a1-stycznia 1867 r. przed południem 
z’/jí o godzinie 11
[j „..podpisanym komisarzem w izbie ter- 

,jwéj No. 13, o czém wierzyciele, którzy 
luensye swe zameldowali, niniejszćm się 
Jgkdomiają
ytpznaó, dnia 22 listopada 1866.
se. Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
Gaebler. [6272]

I A.____ ________ _______ ł________
yhiY sprawie konkursowéj nad mająkiem 

ta Hermana Jastrow, w Poznaniu za- 
tzkałego, likwidował jeszcze kupiec Ś. 
sotohski w Poznaniu zamieszkały, pre- 

].'ą w ilości J48 tal. 15 sgr.
e' Dmin do rozpoznania tej pretensyi wy- 
yatzbno na dzień
n¡¡I styoznia 1867 r. przed południem 

j o godzinie 11
’ id podpisanym komisarzem konkursu w 
SłCilu áijdowym, o czém wierzyciele, którzy 
silem t swoje zameldowali, się uwiado- 
zyią. -r-
j,.ozBąń, dnia 11 grudnia 1866,
'cnoaiirz;-.- -“d powiatowy
;a odpowie go!%°nkur?u .......,

poważnej^_________ 2___ _
że tém saín«,.-,-* 

bfły bt.óréi 7 -i

»jf-

;— 3 2 6
6 2 26 3
6 2 17 6
6 2 3 9

— 2 1 —
6 i 25 —
3 1 22 6

.1 2 —
— — — —
— — — —
— — — —
— — —
— — — —
__ —
— — —

6 — 12 6
_ 2 17 6
—
— __ —
— — —
— — —

9 15 7 6
9 15 7 6

Grochu do gotow.
„ na paszę

Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek.................... ................................................. — 11
Masła garn. . . . „ ............ ........ ................ 2 5
Koniczyny czerw. „ ................. .
Koniczyny białej „ ....................
Siana, cent . . . „ .....................
Słomy, „ . . „ ......................
Oleju, „ . . . ,, ............... .......
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 22 grudnia ............................ 15 3
dnia 24 .. ............................  )5 3

ftíetíSa fees’SÍ3ssik¡3, 22 grudnia
Stałe usposobienie przeważało i dzisiaj i tylko papiery 

austryackie w skutek gorszych kursów wiedeńskich trzymały się 
słabo, obrót ich był ograniczony a kursa częściowo niższe.

Wiary pnukie: Dóbr. poż. pstwa (41,%) 97% pł., Poż 
pstwa z r. 1859 (5%) 103’/, pł., OM. pstwa (3’/s) 84 płacono. 
Poż, pstwa prern. z r. 1855 (3’/,) 119’/4 płc.

List- zast; żach.-pj-usk. (3%) 76% żąd., dto (4%) 84% 
płitc., dto (4%) - płac., Pozn. nowe (4%) 88 płac. Listy ront. 
Pozn. (4%) 88% płac., Prusk. (4%) 9O’/8 płac.

Walery za^raoimeBe; Ąustr.-metal. (5%) 44 płacon. Poż

konkursowéj nad majątkiemW sprawie 
kupca Izydora Eruenfieid, w Pozna­
niu zamieszkałego, likwidował jeszcze ku­
piec S. Sz motulski, w Poznaniu zamieszkały, 
pretensyą w ilości 148 tał. 15 sgr.

Termin do rozpoznania tej pretensyi wy­
znaczono na dzień 14 stycznia 1867 r. 
przed południem o godzinie 11 przed 
podpisanym komisarzem konkursu w lokalu 
sądowjm, o czem wierzyciele, którzy preten- 
sye swoje zameldowali, się uwiadomią.

Poznań, dnia 11 grudnia 1866.
Królewski sąd powiatowy. 

Komisarz konkursu.
Caebier. [6332]

W skutek znacznej choroby pana Giersza, 
podskarbiego głównój kasy Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych, zo­
stałem upoważniony przez pana przewodni­
czącego zarządu tymczasowo aż do dalszegr 
zawiadomienia do odbierania wszelkieh pie- 
niędzy i korespondencyi, tyczących się kaso- 
wości, o czém się Dyrekcye powiatowe ni 
niejszém zawiadamiają. Przy przesyłce pie­
niędzy musi być moje nazwisko wyraźnie wy­
mienione, inaczej poczta pieniędzy nie wyda.

Poznań, Barlebenshof No. 1, dnia 24 gru 
dnia 1866.

Sekretarz Zarządu Towarzystwa 
[6353], Kłanil Kierski.
Szanownym moim sąsiadom, którzy w dniu 

19 bm. do ratowania wydarzonego w mojej 
nieobecności pożaru w Karminie z sikawka 
mi i skorą a czynną pomocą pospieszyli, 
składam najserdeczniejsze podziękowanie

Karmin, dnia 21 grudnia 1866.
[6330] Stanisław Sczaniccki.
Nauczycielka, Polka, obeznana z muzy 

ką i posiadająca oprócz języka ojczystego 
także niemiecki i francuski poszukuje miej­
sca zaraz. Bliższa wiad. u p. SzumińskieJ 
w Poznaniu, plac Wilheltnowski No. 16 

[6340]
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Wydzierżawienie
dwojga dóbr szlacheckich

Dwoje dóbr szlacheckich, w po­
wiecie gnieźnieńskim Wielkiego Ks. 
Poznańskiego położonych, a mia­
nowicie :

1. dobra z 2293 mórg 53 kw 
pr. składające się wraz z wiel­
ką gorzelnią,

2. dobra z 2551 mórg 90 kw. 
pr. składające się,

są na 12 lat od ś. Jana 1867 r. 
z kompletnym inwentarzem do wy­
dzierżawienia.

Dobra te znajdują się w dobrym 
stanie kultury i budynki potrzebne 
istnieją.

Do objęcia dóbr pod nr. 1 jest 
wykaz majątku resp. rozrządzal- 
nego w ilości 18,000 tal., a do 
¡dóbr pod nr. 2 w ilości 12,000 
¡tai. po ' . bny.

Oli zą wiadomość udzieli pod­
pisany Gniezno, 12 listop. 1866.

JEllerbecfc,
[6%% rzecznik i notaryusz.

świadectwa, który przyjmie obowiązek dal­
szego prowadzenia nauk przy trzech chło­
pcach, którzy obecnie zdatni są do sexty 
gimuaz. tak ażeby ich w ciągu roku, pro­
wadząc z nimi ile możności konwersacyą, 
w języku niemieckim przysposobię mógł do 
ąuarty gimnz. znajdzie od 1 styeznia odpo- 

T miejsce. Gdzie? dowiedzieć się mo­
żna w eksped. Dzień. Pozn. [6162]
Meblowany pokój, Piekary No 
terze i przodku do wynajęcia.

4, na par- 
[6338)

Mieszkanie na l piętrze przy Nowej ul. 
w Kamienicy do Bazaru należącej, jest do 
wydzierżawienia. Składa się z dwóch du­
żych pokoi od frontu, trzech pokoi od po­
dwórza, kuchni, drwalnika, piwnicy i scho 
wania. [5865 AKagnuszewiez.

Ucznia, mówiącego obydwoma językami 
krajowemi, poszukuje

Handel win («OStomskiegO
[6326]. w Grodzisku.

W księgarni i drukarni Ji. St&n»'ne- 
wyszło: fiiilka słów o wewnę­

trznym ujiiększeniu kaóeiołów 
przez J. Staohowsblego malarza history­
cznego. Cena 5 sgr. Także dostać można 
aniisłissiis ezapiaejjo trwałego do pi­
sania. Szemata kościelne i szkolne. [6322]

dzień, grud.-stycz. i stycz,-luty 16’/4- 
maj.16%—% płae. % żąd., maj-czerw. 162%4—"I 
173|a—% tal. płac.

.feileMa wr®e4i»w®fe», 22 grudnia. 
Koniczyna czerwona, bez zmiany, poślednia 12 -13 

tal., średnia 13'/,—14’/, tal., piękna 16—17% tal., bardzo pię­
kna 18'/4—% tal. Koniczyna biała, spokojnie, poślednia 18 
—20 tal., średnia 21—23 tal., piękna 25—267, tal., bardzo pię­
kna 27—28 tai. Żyto 2600 funt, ceny niższe, wypow. 1000 
cent, na grud. 52%—51’/,—% płac., grud.-styc. 51 płc. i żąd., 
styc.-luty 50% płac., kwiec.-maj 49'|4 tal. pic. i żąd. Psze­
nica na grud, 72'/, tai. żąd. Jęczmień; na grud, 48'/, tal 
żąd. Owies: na grud. 42'/, tal. płac. Rzep na grud. 947, 
tai. żąd. Olej rzepiowy: spokojnie, w miejscu 11”/,, tal, 
żąd., na grud. Ił”',,, grud.-styc. 11’, żąd., styc.-luty 11%, 
płc., kwieć-maj i maj-czerw. 11% tal. żąd. Okowita: ceny 
niższe, wypow. 30,000 kwart, w miejsca 16 żąd., ló% płac . 
na grnd. 16—15”/,, płac., grud.-styc. i styc-luty 16 żąd,, kwiec.- 
maj 16%, płac., maj-czerw. 16% płac, i żąd., czerw.-lip. 17%
tal. żąd.

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Grech
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

202
186
166

198 178 
176 166 
156 146

sgr.

piękna
sgr.

92-96
88-91
66-67
58—59
34—33
68-70

śred.
sgr.
86
85
65
55
31
64

UOBled.
’ sgr- 
82-84) 
82—84! 
64 
50—53) 
32 — 
55—60J

84 g

za 150 funt, brutto.

<Si©ł«!a sssszeeSńsftLa, 22 grudnia 
Pszenica: ceny mało zmienione, w miejscu 85 funt, 

żółta.76—85 tal., 83—85 funt, żółta na grud. 83% żąd. i pł.. 
na wiosnę 85% '/, tal. płac. Zyto: ceny trochę "niższe, 200(ł 
funt, w miejscu 51—54 tal,, na grud, i grud.-styc. 52 — ’., no 
wiosnę ¿2%—%, maj-czerw. 53’/4 płac., czerw.-lip. 54%—% 
tal. plac, i żąd. Jęczmień w miejscu 70 fun-t szlą3ki 467,-47 
plac. , 69—70 funt na wiosnę szląski 477, tal. płc. OwiesJ- P'C

miejscu 50 flint. 28—29% tal., na wiosnę 47-50 funt. 30%w 
tal 
tal.
11“, 
scu bez

żąd. Olćj rzepiowy: ceny mało zmienione, w miejscu 12% 
żąd., na grud. 12%, płac., % żąd., grud.-styc. 12 żąd , luty 

kwiec.-maj 127, tal.pl. Okowita: ceny słabsze, w miej- 
beczki 15% tal. płac, na grul 163'4 płac, i żąd.,

styc.-luty 15% płc.,, na wiosnę 16'%, tal. żąd., ’/.
'edzi " ’ ’ ’ "!t “ ■’Zapowiedziano 20,000 kwart okowity.

tal. płac.

Berlin, 23 grudnia. Kursa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. Przy słabem zachowaniu i obrocie ograniczonym uspo­
sobienie dla austryackich mianowicie papierów było słabe. Notu-

Gai 1C3c%/82 ę1-’ 1austr- akcye kred> Plac- losy
z 1860 roku 61%—% płac., pożyczka włesŁa 53% płac, i żąd., 
ameryk. 77—76% płe.

Nadesłano.
Świetne skutki kilkoletnićj 

lekarskiej obserwazyi,
Dodatek do niedawno ogłoszonych opinii pochwalnych ze 

strony 3o krolewAkieli lazaretów o zbawiennych sku­
tkach Jana lloffa fabrykatów słodowych u chorych, bezsilnych 
1 rekonwalescentów.

Królewski radzca sanitarny pan dr. T^iclie^iser wHirsch- 
berga, bardzo doświadczony i w trudnćm swera powołaniu nie­
zmordowany lekarz, który, jak dosyć powszechnie wiadomo, po­
święcił się prawie dla swych pacyentów tak w stanie cywilnym 
jak 1 wojskowym, (uie bez zadośćuczynienia, iż przez zręczność 
swoją, wielu chorym przywrócił zdrowie), częstokroć był w poło­
żeniu, iż chorym swoim musiał zapisywać Hoffa fabrykaty sło- 
dowe, uznane jako skuteczne. Następne pismo wyłuszcza osią­
gnięte rozultata:

Do królewskiego radzcy kcmisyjnego i liweranta nad­
wornego kilku dworów, pana Jana Heffa w Berlinie, Nowa Wil- 
helmowska ul. 1.

. " , Ł , Hirschberg, 14 listopada 1866.
„Ud lat wielu przekonałem się dostatecznie o nadzwyczaj­

nej skuteczności pańskiego piwa zdrowia z wyskoku słodowego 
w rekonwalescencyi najrozmaitszych chorób a przez to stałem 
się szczerym wielbicielem nie tylko tego preparatu, lecz i wszyst- 
kich przez I ana wynalezionych nowych preparatów posilających 
(słodowej czekolady zdrowia, słodowego cukru piersiowego i kar­
melków).

Rokrocznie w jesieni i na wiosnę eierpię sam na katar 
miesiące trwający, przy którym wszakże oddaj« się mój pra­
ktyce już od lat 36 dniem i nocą. Od kilku jednak tygodni je­
stem więcej cierpiącym niż w innych latacłi, ponieważ w król 
tutejszym lazarecie wojennym byłem czynnym jako lekarz ordy­
nujący. Z tój przyczyny proszę Pana o przesłanie itd. wraz z li- 
kwidacyą.“

Dr. '£'®elierner, radzca sanitarny.
Obok pisma togo przytaczamy jeszcze pismo c. kr. radzcy 

gubernialnego 1 protomedyka pana dra Sp;»s-er w Abbazia- 
Lekarz ten wedle własnego 1 odania uratował córkę swoją przez 
przepisane jej używanie Hoffa wyskoku słodowego od śmierci 
z trwogą oczcki.vaućj. lloffa środków posilających i leczących 
używał dalej u chorych swych w mierze bardzo rozległej a sam 
dręczony długo trwajjcym kaszlem, używał Hoffa słodowej cze­
kolady zdrowia 1 Hoffa słodowych karmelków zdrowia. „Chociaż 
katar mój“ — pisze, — „objawaił się najgwałtowniej, ustępował 
wszakże po użyciu tych fabrykatów.“ - „Uczuwałem ulżenie jak 
jeszcze nigdy a płuca moje na nowo były wzmocnione.“

Sławnyeh w święcie całym, patentowanych i przez cesa- 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoffa 
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, ozekolady słodowól,’ 
proszku z ozekolady słodowej, piersiowego cukru słodowego 
słodowych karmelków piersiowych ma zawsze zapas

Skład główny w Poznaniii u SSraci Mess­
ner, Rynek 91, skład uboczny u MS. M^ielsn 
ul. Wilhelmowska 26. j-6327j

Przy zbliżającej się uroczystości Bożego Narodzenia po­
zwalam sobie zwrócić uwagę na to, iż powyższe fabrykaty nader 
są stósowne na podarki gwiazdkowe i to tak dla zdrowych jak 
chorych.

( Zdatny pisarz gospodarozy i zdatna ku­
charka, znajdą miejsce od Nowego Roku. 
Bliższa wiadomość, za przesłaniem śwkdectw 
w odpisie, w eksp. Dzień. Pozn. [6299]

Nową przesyłkę rękawiczek najlep­
szego gatunku odebrał [6344],

G. F. Schuppig.
Losy <lo pruskiej loteryi I kl.

sprzed, i rozsyła w oryginale
Wolf Zadek,

[6313] Poznań, Małe Garbary No. 7.

JSIiealżwiedzie w dobrym stanie, ró­
wnież i baranki są tmio do nabycia u

Laskowskiego i Felerowicza,
[6263]. Jezuicka ul. No 9.
Swój nowy zapas wł-tsnego wyrobu na­

czyń kuehennyef poleca
St. Gherskt, mosiężnik,

[6351] "Wielkie Gaihary Ne. 13.
Wiadomą jest rzeczą, iż obecnie dozwo- 

lonem jest przez rząd król, pruski granie
wTranklurtskiej i Hanower­
skiej lot-ryi.

Losów oryginalnych z debitu mego do­
stać można na odwrotne zamówienia 
za zaliczką 12 tal. za % los (’/, i ’/, 
pro rata). Plany i wykazy bezpłatnie..

Główna wygrana wynosi około tal. 
500,000.

Najbliższe ciągnienie dnia J Stycznia.
li. 0. Dcllevic, Hamburg. 

[6325]. Handel bankowy i wekslowy.

Maro do sprzedania
5 Akcyi „Tellus0

każda akcya brzmi n t

Tal. 200.
J, N. LeUgcfecr.

[6324], 2=5

Zaproszenie do przedpłaty na

Dziennik lwowski
Doniesienie loteryjne. |

Król, pruską osnabriikska 139
loterya krajowa.

Pierwsza klasa 28 stycznia 1867. 
22,000 losów dają w 5 klasach 11, 352

wygrane.
% los oryg. 1 kl. wedle plan. 3 tal. 7 sg. 6 f. 
’i „ 1 „ ł-18-9f.
do wszysikich 5 klas ’/, los 16 tal, 7

sgr. 6 fen —losu 8 tal. 5 sgr.

Do 148 hanowerskiej, teraz także 
król, pruskiój loteryi są w zapasie ’/, 
losy kupne do 3 klasy po 19 tal., ’/, 
po 9’/, tal, % po 4 tal. 22 sgr. 6 fen. 
Ciągnienie 7 stycznia 1867.

Do obódwych tych pruskich loteryi 
dostałem losów i oddaję takowe po ce­
nach planem przepisanych i przesyłam 
punktualnie interesentom moim w ory­
ginale od klasy do kłasy nowe losy 
wraz z urzcdo,verni wykazami wygra­
nych. — Nadzwyczaj korzystny podział 
wygranych powyższych loteryi jest zna­
ny, dla czego kolektę moją nową usil­
nie polecam.
Ifferiuaiisa Itlock w Szozeelnle.

Handel bankowy.
Losów stowarzyszenia króla Wilhel­

ma ('/, 2 tal. ’/, 1 tal.) również ode- 
mnie dostać można. d. O. [6273]

A. Hoffmann,
puszkarz, 

poleca pod gwarancyą do naganek
swój wielki skład dobrze wypróbowanych 
Lefoszówek i iglicówek Dreyzego, każde/o 
gatunku nabojów zawsze u mnie dostać mo­
żna. Na podarki na gwiazdkę pole­
cam tanie i dobre dubeltówki, torby myśli­
wskie, rogi do prochu.

(5818). A4 ISoifłiMilłlJ, puszkarz.

&SF“ Tylko jeszcze do śro­
dy wieezorem.

Aby skład mój rzetelnych, jak 
wiadomo, towarów lnianych 
i sotowej bielizny dia drogiej 
opłaty powrotu o ile możności zupeł­
nie wyprzątnąó, zniżyłem bardzo 
znacznie ceny.

H. Lachmanskl,
a Królewca.

Tu tylko do jutra wieezorem. 
Rog Rynkn i Bntelskiój ulicy na I
piętrze- [6341],

Przesiedliwszy się z Kośoiana do Kur­
nika polecam się i nadal łaskawym wzglę­
dom Szinownej Publiczności.

Wojciechowski,
[631S] mistrz murarski.

Panom budowniczym i budu­
jącym poleca swój znaczny zapas obić 
do drzwi i okien podług najnowszych mo­
deli wykonanych i pe cenach fabrycznych

-Si. Ofierski mosiężnik,
[6352 j W. Garbary No. 13.

pismo codzienne, sprawom politycznym i wiadomościom najpożytecz­
niejszym poświęcone, które wychodzić zacznie 1 stycznia 1867. 

Dziennik ten obejmowąć będzie:
Telegramy i wiadomości najświeższe, dotyczące toku i rozwoju spraw poli­
tycznych.
Pogląd na sprawy krajowe i aospodarstwo narodowe.
Nowiny kronikarskie z kraju i zagranicy.
Z izby sejmowej, gminnej i sądowej 
Ruch przemysłowo-gospodarski.
Przegląd artystyczno-literacki.

E®B>zeeJpłata na Dziennik Iwowahi wynosi rocznie 10 fl., ćwierćroczuie
2 fl. 50 c., miesięcznie 85 c. Za przesyłkę pocztową miesięcznie w kraju 30 centów 
za granicą 60 centów.

Listy z przedpłatą raczą Szanowni Abonenci przesyłać do Admlnlstracvl
Dzlenalka lwowskiego we Lwowie No. 503.% y

Miejscowe prenumeraty, jąko też wszelkie ogłoszenia jest tylko upoważniona Drzyi-
mować ĄJenoya „Czasu1 Wgo Tomasza V. Koohańsklego we Lwowie przy placu 
Maryackim pod 1. 361 w handlu p. K. Neumana. [61061.

D

3)
4) 
?!

J. Osiecki.
fiS Podgórna ul. 15 naprzeciw kościoła św. Piotra 15 Podgórna ul. 15*

Reparacye zegarków
każdego rodzaju uskuteczniają się starannie i szybko za sumienną gwarancyą obok rze­
telnego obliczenia ceny przez fg, zegarmistrza.

Będąc w posiadaniu wszystkich machin, polecam się zarazem moim pp. Kolegom do 
wsadzania nowych części zegarków itd. [6323]

Przechowanie lodu-lodu-lodu Przechowanie
bez sklepu, bez wszelkiej budowli i bez wszelkich kosztów.
Przy zwiększającej się z każdym rokiem potrzebie lodu w gospodarstwie domo- 

wein, w rękodziełach, medycynie i t. d i t. d., powiększą się także potrzeba dobrego 
sposobu przechowania, przecież wszystkie znane dotąd metody mniej lub więcćj są nie 
dostateczne, prócz tego zaś dla większej publiczności już z powodu kosztów (chociażby 
takowe zachwalano jako nader tanie) nie są dostępne.

Folgując licznym życzeniom mych przyjaciół, podałem w interesie ogółu do druku 
dostępny opis prostego mego sposobu

girztecltowania lodi najlepszym stanie bez sklepu, bez 
kosztów (z wyjąt- 

przez dłubie 
wybieranie“,

a który każdy za przesłaniem lub zaliczką, pocztowo- 2 tal., przeznaczonych na pokry- 
cie kosztów druku, inseratów, portoryum itd., nabyć może.

Sposobu tego używałem już od lat 20 w najrozmaitszych miejscach i okolicach 
praktycznie z najlepszym skutkiem, co na żądanie najwiare<odnieisze 
świadectwa potwierdzą.

Szpitalom, lazaretom i zakładom dobroczynnym wszelkiego rodzaju udzielam spo­
sób mój bezpłatnie. Pakość w W. Księstwie-Poznańskiem.
[6321]

jakiejkolwiek budowli, bez wszelkie!» koszt 
kłem kosztów, wynikających z jego zakupu) 
lata mimo eoUzlenne kilkokrotne wybierani»

Technik budowniczy Otke.

Lokal mój handlowy 
będzie zamknięty w pierwsze 
święto.

A. Cichowicz,
przy ul. Berlińskiój No. 13, naprz. 

[6850.] kr. dyrekt. policyi.
Prawdziwy świeży wyskok mięsny

Lieblga przez Gieberta 1 Sp. dla rekon- 
waleseentów, łót po 8 sgr., nadszedł 
znowu do apteki

Dr. Jankiewicza.
[6336], Wilhelmowska ul. 22.

Pianego świeżego 
łososia wędzonego, elblą-g- 
skie olbrzymie minogi, ru- 
iadę z węgorza, rosyjskie 
sardynki, anohovis z Ghri- 
stianii, sardynki ä k 1’biie 
i anchovls ä ia Fhuiie, jako 
tśż prawdziwie szary wiel- 
kozlarsisty, mało słony astr, 
kawior odebrał w świeżym 
towarze
A Cichowicz,

przy ul. Berlińskiej No. 13., 
naprz. król, dyrek. poi. [g:usj

Eseacy«| do włosów,
najskuteczniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów itd., filkakrotdie doświadcz,mr i sa 
prawdziwy uznany, poleca butelkę pol27, sgr.

opieka nadlr-nrna,
[6337], pizy ul Wilhelm,,a jk:ej 22.

-1SZ-
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Ogłoszenie.
Przysposabia s:ę do druku dzieło prakty­

czne pod tytułem: Pedagogika domowa 
czyli nauka o wychowaniu człowieka na 30 
letniem doświadczeniu oparta, jako prze­
wodnik dla Rodziców, Nauczycieli i Przeło­
żonych wychowania — wykonana w duchu 
kościoła katolickiego przez ¡fBaacytnilin- 
nti ZRies»»fiietvic»ei, nauczyciela w 
Poznaniu, dawniej w Gnieźnie. Cena dzieła 
2 z p. Zamówienia przyjmuje autor, ulica 
Wszystki.ch Świętych No. 43. [6346]

Dawno oczekiwane wiedeńskie huty 
nadeszły dzisiaj do A. Ayotanta, 

(6345] Wodna ul. 6.
Prusk.
Molkenmarkt

losy
•kt No.

lot.
14.

do ’/,,, rozs. najt 
Basoh Berlin

[5701]

Sram z mieszkaniem do wynajęcia ulica 
Wrocławska No. 35. [6308]

Uwagi godne!
Eleganckie termometry poko­

jowe i do okien, barometry, 
normalne, alkoholometry, sa­
rka rometry do zacieru, pro­
bierze do kwasu zacierowego przez 
Dr. Liidersdorfa, probierze kar­
tofli przez Dr. Erockera wraz z prze­
pisem używania. Wszystkie gatunki 
probierzy zacieru itd. po cenach naj­
tańszych.

Dla cierpiących na oczy
polecamy nasze od ląt wielu za wy­
borne uznane okulary dla konser­
wowania i wzmocnienia ócz.

¿JĘF Ualekowidze, lorynet- 
ki do teatru, przybory ry­
sunkowe, mikroskopy, li­
belle, stereoskopy z najpię- 
kniejszemi widokami są także w wiel­
kim wyborze w zapasie.

£(®T~Rcparacy e wykonują się szybko 
i najtaniéj. (6079)

LFRCIcI optycy
W Poznaniu ul. Wilhelm 9.
W Uroclisnlu. ul. Świdnicka 38.

Prusko-hanowerskie losy
sprzedaje w '/,,

w oryginale 
po cenie holeheyjnej

E, J. Landsberger,
[6342], Szewska ulica.

Losy na loteryą
Tumu. Kolońskiego

po 1 tal. 2 sgr., główna wygrana 25, 00 tal 
1500 numerów wygrywa. Ciąg, pewno 9 sty. 
cznia 1867 r., proszę o łaskawe zamowy.

JKjry gęr,
Strzelecka ul. No. 8 B. na II piętrze, wchód 

[6014] przez bramę.

Król, pruskie
losy loteryjne

do najbliższej pierwszej klasy dnia“ stycznia 
1/ 1 1/ II 1,

18’,’tal. 9>/62tal. 4’/,‘tal. 2ty’tal. 1>/, tal 
'Aj ^61 

20 sgr. 10 sgr.
przedaje i rozsyła, wszystko na dru- 
howanych asygnacyaek udzia­
łowych, za zaliczką pocztową |ub prze­
słaniem pieniędzy

handel papierów krajowych
M- Meyer w Szczecinie,

W ostatniej loteryi padlo w powyższym 
debicie 15,000 tal. na nr. 56199. [5624]

Mój sfełaó i«ypożyczaliiią nut,
zaopatrzone w dobór dzieł muzycznych najlepszych kompozytorów tak Polski 
jak i Niemiec i Francyi, bądź nowszych bądź dawniejszych, polecam niniejszćm
łaskawym względom publiczności muzykalnej. Abonan 
chwili rozpocząć i to pod korzystniejszemi niż w każdym

ent można każdćj 
mym zakładzie wa- 
nie składa się ze

Tanie

mnzykalia
po zniżonych cenach 

z
Collection

des oeuvres classiques et modernes.

Zbiór kompozycyi
na

fortepian na 2 i 4 ręce, I muzykę ze śpiewami, 
foi tepian z towarzy- \ muzykę instrumental-

szeniem innych in- i ną,
strumentów, ! dzieła do studyowania,

Bacha, Beethovena, Chernbiniego, Cle- 
nmtiego, Dusseka, Giuęka, Granna, 
Han dla, Hâselera, Mozarta, Onslowa, 
Rameau, Schuberta, Webera, Weigla,

iniera,
jako też

i dsma, Aschera, Arditiego, Aubera, Bel- 
îinego, Eério a, Bert niego, Cunarosy, 
Conconego, Cramera, Donizettego, Fiel- 
da, flobw?, Goria, Gounoda, Herolda, 
Herza, Hummela, Hiiutena, Kaikbrenne 
ra, Ketterera, Rontskiego, Rublau, La 
c nnbe, Lefébure-Wely, Leybcba, Lor- 
tzinga, cimllaita, KleRula, łkeyetbeera, 
Boschelesa, Nicoiaiego, Offenbacha, Ro- 
sellena, Rossiniego, Rubinsteina, Spon- 
tiniego, Thalberga, Wailace i innych 

w' wydaniach poprawnyeh 
przejrzanych

przez Bfibwa, Conradiego, Fr. Krolla, 
Th. Rullaka, A. ¡.ôschhûrna, J. Sterna, 
Hugona Ulricha, Jul- Weissa i innych

Iiaialog téj oko1- ------------- c—
obe.mującćj
Collection des

Dopiero co wyszły nakładem

Ed. Bote i Ci. Bock
Erinnerungshiätter (Wspomnienia)

na fortepian przez
Franciszka Bendla.

Abschied von der Geliebten (Pożegnanie kochanki) — Vor der Schlacht (Przed 
bitwą) — Heimkehr (Powrót do domu). Cena kompletna 1 tal. 15 sgr.

Te jak w ogóle wszystkie nowsze wydania
wszystkich nakładców

literatury muzycznej wcielają się w licznych egzemplarzach do wlelkiój aż do 
najnowszych czasów skompletowanej i przeszło 60,000 roz­

maitych dzieł liczącćj

Wypożyczalni niuzykaliów.
Polecają się usilnie abonamentu z prawem bezpłatnego wybrania za całą 

zapłaconą sumę abonamentu muzykaliów zupełnie według; wła­
snego wyboru.

Abonament pod znanemi ksrzystnemi warunkami rozpoczyna się codziennie, 
katalogi aż do najnowszych czasów wypożyczają się. Prospekta bezpłatnie.

Ed. Bote I 6. Bock,
nadworny skład muzykaliów 

[6333]. Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

teD
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Na dochód pruskich żołnierzy i pozostałych po uich rodzin

10,000 tal.
Tylko l tal kosztuje los do odbyć się mającego z pewnością 

dniu 31 stycznia r. p. (a więc już w przyszłym
miesiącu' gwarantowanego wylosowania

Wód mineralnych Fiestel pod Minden
całkiem niezadłużonyeh, z 14 morgami ogrodu zakładowego, 
8 zahndowaniumi i J źródłami siarczanemi, jako głównej. wy­
granej, a obok tego liczne wygrane mniejsze w ekwipażach, koniach, 
prawdziwych nowych srebrach (serwis do herbaty, 20 cukierniczek, 40 par lichta­
rzy, 80 tuzinów łyżek) 800 sztuk broni leodyjstałej, 50 dywanów 
aksamitnych, 366 losów premii państwa i t. d.

Wszjstkie losy, na które nie padnie żadna większa wygrana, otrzymają kartę 
na 21 wolnych kąpieli, służącą na lat 10, wartości 7 tal. Każdy więc los 
bez wyjątku musi wygrać dnia 31 stycznia.

Ciągnienie odbędzie się publicznie przed notaryuszem, radą administracyjną 
i świadkimi. Do każdego losu dodany będzie plan obszerny, niemmój przesłaną 
będzie franco lista wygranych zaraz po ciągnieniu. Losów po 1 tal (11 lo­
sów za 10 tal.) dostać można za przesłaniem pieniędzy albo przez zaliczkę po­
cztową u
[5843]. Juliusza Spanier, głównngo ajenta w Hanowerze.

Co dopiero otrzymał nową przesyłkę 
francuskich śliwek jako to: impérial, Choix, 
demi Choix i Rame Supérieure, włoskie pru- 
nele i kasztany, rodzenki w gronach, migdały 
w łupinach à la princesse, smyrneńskie figi 

około 3ooo numerów s^ojowe, marokańskie daktyle, sułtańskie, świe­
że pomarańcze z Walencyi, jabłka rozmary­
nowe i tyrolskie, jako té2 fruits glacés assor­
tis, figues d’or glacis, Citrons quartiers, Poi­
res, Abricots, Cérises, Chinoises, fraises glacis 
i confiture du Sérail,

A. Cichowicz,
ulica Berlińska .l'r. 13 naprzeciw 

[6349j. dyrekeyi policyi.

oeuvres classiques 
et modernes,

rozsyłający się na frankowana żądania bez 
płatnie i franco, wylicza działa owe wraz 
z liczbą stronnic, a za gotówkę oblicza 
się za arkusz

jeden srebrnik. 
Wszystkie nadchodząca zamówienia wy­

konują się natychmiast.
Ed. Hole i G. Bock, 

nadworny handel mnzykaUów 
w JPoznaniu,

[6334], przy ul.'Wilhelmowskiéj No. 31.

Oświadczenie.
Nabywając z końcem czerwca rb. Nad wiś la ni na, wychodzącego w Chełmnie, mieliśmy i objawiliśmy za 

miar, pismo to zamienić na codzienne i przenieść je do innego miasta, któreby położeniem i ułatwioną komunikacyą 
więcćj od Chełmna było dogodne dla wydawnictwa pisma codziennego. Zamiar ten teraz urzeczywistniamy w ten 
sposób, żeNadwiślanin całkowicie z końcem grudnia rb. istnieć przestanie, w miejsce zaś jego wychodzić będzie od 
Nowego Roku w Toruniu codzienne pismo polityczne, przemysłowe i handlowe p. t. Gazeta. Toruńska. 
Wydawnictwo tego pisma i nakład powierzyliśmy księgarzowi toruńskiemu p. Drowi F. T. Rakowiczowi.

Upraszamy Szanowną Publiczność Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego, aby nowy ten organ polski 
liczną przedpłatą i moralną zachętą wspierać raczyła; sądzimy bowiem, że taiiEC a codzienne pismo, zajmu­
jące się obok polityki przedewszystkićm sprawami naszemi wewnętrznemi, ważne do spełnienia ma zadanie.

Toruń, 12 grudnia 1866.
Leon Czarliński, Ignacy Łyakowski, Ludwik Śląski,

Zakrzewko pod Toruniem. Mileszewy pod Jabłonowem. Trzebcz pod Chełmnem.

Powołując się na powyższe Oświadczenie pp. Leona Czarli-ńskiego, Ignacego Łyskowskiego i ludwika 
Śląskiego donoszę Szanownćj Publiczności Prus Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego, że od 1 stycznia 1867 r. wychodzić 
będzie nakładem moim w Toruniu, w formacie nieco większym od dotychczasowego Nadwiślanina, sześć razy na 
tydzień pismo polityczne pod tytułem: ___

Gazeta Toruńska.
Pismo to zawierać będzie między Innemi: krótki przegląd polityczny, artykuły rozumujące 

treści politycznśj, socyalnćj lub przemysłowćj, korespondeneye, wyjątki z ważniejszych artykułów dzienników krajowych 
i zagranicznych, kronikę prowineyonałną i miejscową, wiadomości handlowe tak w formie notatek codzien­
nych, jako tćż tygodniowych poglądów, wreszcie najświeższe telegramy.

W skutek korzystnego pod względem handlowym położenia miasta Torunia i dogodnych komunikacyi łączą­
cych miasto nasze tak z Królestwem Polskićm, jak z W. Ks. Poznańskićm, — jako, tćż w skutek niskićj prenumeraty, 
Gazeta Tortlłiska będzie pismem nader stósownem do ogłoszeń i inseratów. Cenę inseratów ustanowiliśrny 
jak najniższą, tj. ł sgr. czyli 6 grp. od wiersza petytowego lub jego miejsca. Dla wygody in Berentów poznańskich 
oddaliśmy panu M. Leitgeber, księgarzowi (Poznań, Hotel du Nord) agenturę na Poznań do przyjmowania 
ogłoszeń.

Przedpłatę na Gazetę Toruńską przyjmują: w miejscu Ekspedycya (Ul. Żeglarska 105, fegler- 
strasse), na prowincyi wszystkie urzędy pocztowe. Przedpłata kwartalna wynosić będzie w Toruniu z przynie­
sieniem do domu 1 tai. 7l/2 s8r-, na pocztach krajowych zaś

•-••• 1 tal. 12$ sgr. czyli 8$ zip.
Mamy nadzieję, że liczny przypływ abonentów i inserentów dozwoli nam z czasem prenumeratę powyższą na 

Gazetę Toruńską, jeszcze obniżyć a format pisma ile możności powiększyć.
Z naszćj strony, o ile stósunki i okoliczności nie zawsze od nas zależne dozwolą, wszelkich i usilnych dolożym 

starań, aby Gazeta Toruńska odpowiadała godnie interesom i potrzebom społeczności polskiej 
w Prusach Zachodnich i Wielkićm Księstwie Poznańskićm. Lr. Fr ! a.d6USZ HclkOWiCZ 

Toruń, 15 grudnia 1866. jako nakładca. [6204]

runkami — premium bowiem, jakie abonenci wybierają, 
starych nakładów, lecz wybór robią wyłącznie abonenci.

Dla dogodności mych odbiorców ustawię w mym składzie pianino do 
użytku publicznego, nadto od 1 stycznia 1867 począwszy, będę wydawać
Dwutygodnik nowości muzykalnych, który abonenci i od­
biorcy moi gratis otrzymywać będą.

Wszelkie nuty, anonsowane przez inne zakłady, tak wydania droższe jak 
i owe po 1 sgr. arkusz, są i u mnie zawsze w zapasie,

Mieczysław Leitgeber,
Księgarnia, skład i wypożyczainla nut w Doznaniu 

(IRotel »lu ÄOi*«l). [6313].

Fabryka machin i lejarnia żelaza

H.
podaje niniejszćm do wiadomości Szanownćj Publiczności rolniczćj, że

Bankowi kredytowemu
pod firma Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka 

w Toruniu
poruczyła skład komisyjny wszelkich wyrobów swoich i że dom tenże jest 
w stanie sprzedawać wszelkie machiny i narzędzia rolnicze tejże fabryki po 
cenach fabrycznych Poznańskich. Skład sam zaopatrzony jest w ma­
chiny i narzędzia najużywańsze, a wszelkich innych, mianowicie machin więk­
szych i urządzeń mechanicznych dostarczać będzie na zamówienie w>czasie 
jak najkrótszym.

O cenniki ¡Ilustrowane zgłosić się można albo wprost do fabryki, albo 
też do rzeczonćj firmy Toruńskićj. (6335).

Skład zabawek
Antoniego Wunseha,

18 ulica Szeroka 18
poleca na nadchodzące święta ofefity wybór wszelkich moż­
liwych zabawek po najtańszych cenach. [6010]-

Dnia 9 stycznia 1867
ciągnienie 2 klasy wielkiej franhfurłskićj łoteryi pieniężnćj, potwier­
dzonej przez rząd król, praski z wygranemi ogólnemi nor. 800,000, 
100,000, 40,000, 35,000, 30,000, 15,000, 13,000 itd. itd. los
oryginalny do najbliższych 5 klas kosztuje tal. 53, tal. 26%,
i >/e tal, 6 sgr. 19. Natomiast kosztują ’/, los tylko do II klasy tal. 13,
tal. 6'/„ — tal. 3%, tal. 1

. tal, 13%
%

sgr. 19.
Ponieważ prawdopodobnie popyt o powyższe losy przed rozpoczęciem głów­

nego i ostatniego ciągnienia 6 klasy bardzo będzie wielkim, a w skutek tego 
w każdym razie więcej niż całą składkę będzie trzeba zapłacić, przeto zwracam 
uwagę w interesie udział biorącycb na to, że rzeczą jest dogodniejszą już teraz 
abonować na wszystkie klasy niż grać w jednój po drugiej, ponieważ w ten spo­
sób można mieć obok tańszych cen jeszcze szansę wygrania w 4 poprzednich klas.

Łaskawe zamówienia wykonują się za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
pocztową akuratnie a wykazy przesyłają się punktualnie przez

Saula HS. W. Peuersteina
[6201] w Frankfurcie n. M.

Esencyą, ponczu Victoria, ekstrakt ponczu winnego, syrop ponczowy, 
eseneyą ponczu malinowego, grzane wino, bowlg, limonadę malinową, lio- 
Scndcrskie i francusK ie kremy, wyborny rum a .Barnaś- 
hi, >»ur Cogasac, prawdziwą wódkę francuską 
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poleca w najlepszym gatunku

Arac de Batavia, 
Arac de Goa,
Arac mandarynowy

oS 
©̂0 te CS

M

[6260].

W

M. Lewin,
Chwaliszewo 91.

Fabryïa pieców i towarow glinianych
G-iesmansdorf - Tschausehwitz

I
I

pi»d Siissą (Noissfc)
poleca swe piece do ogrzewania z glazurą emaliową, które wyrównają zupełEi 
brykatom berlińskim i po odpowiednio tanich sprzedają się cenach. Fabryka 
mnje osobną pracownią dla plastyki i jest w stanie dostarczać w największy 
borze wszystkie gatunki pieców, jako to: kominkowe, pokojowe, machiny do goto­
wania itd. w najnowszych formach eleganckich z licznemi ozdobami, tak gl curo- 
wane jak i w farbach enkaustycznych a ua żądanie zatrudnia się stawianiem /.’ku­
pionych pieców wedle konstrukcyi najlepszych, i dodaje potrzebne części mc 
i żelazne po cenach zakupna.

Rysunki pieców i cenniki rozsyłają się na żądanie a anszlagi urządzi 
ców sporządzają się. Pierwsze jako też zupełny wybór wszystkich gatunków pieców 
znajduje się naw.ym składzie w Poznaniu

Zamkowa ulioa No. 2
i u pp. S. Eronthala I Syn, przy Rynku, gdzie się zamówienia przyjmują 
i6732]- Zarząd fabryczny Baról Eriedenthal.

TooTSTmąki psze^^
z odstawką w dom, sprzedaję obecnie z

Nr. O po tał. 7 15 sgr., Nr. 1 po tał. 6 25 sgr. 
Obstalunki przyjmuje także pan JF. A. IjeUycher, Wiel­

kie Garhary 16. Młyn Podgórnik w Poznaniu.

[6222]. Karol Kratochwill.

utrzi

W niebezpiecznym kaszlu kurczowym, kokluszu
dziecka mego, które codziennie więcej z s:ł opadało, użyłem z najlepszym skutkiem

Mayera białego syropu piersiowego,
spostrzegłszy z radością przywrócenie sił po użyciu dwóch małych bulelek 

Fehrer, kasztelan ratusza w DyseldDyseldorfle.

Skład
eławiu ma

prawdziwego białego syropu <¡. A. W. Mayera 
na w Poznaniu S. Spiro Rynek 87.

SSMBSKMięSiira

w Wro­
te 320],

w
płyn­
nej j 
irzyje- 
mnej 

1 formie 
łączy

____________________________________ rśrodek
ten Korę cumy, najo&uteczuwjsze tumcuni, i zmazo, jeuuą z giu«ńycb ci składo­
wych krwi. Dla tych przymiotów przyjęli go najznakomitsi lekarze pa.yzcy, którzy za­
pisują go przeciw błędnicy i gwoli przyspieszenia rozwoju młodyih dziewcząt.

Równie skutecznym jest ku przywróceniu zepsutych lub utraconych soków; uśmie­
rza szybko nieznośne bóle w żołądku, którym panie często podlegają dla braku krwi lub 
z przyczyn tajemnych, reguluje i ułatwia menstruacyą i używa się z dobrym skutkiem 
u bladych i lymfatycznych lub skrofulicznych dzieci. [6271'

APOTHEKER. PARIS

Skład w Poa-naniu w aptec
cznyca
C ÉÏs. si era.

î?ÂtlwfcinTëîî<5oîâkam’ Ludwik?. Merzbacha w Pognaniu

Dnia 2 stycznia 1867
odbędzie się ciągnienie przez rząd za­

łożonego i gwarantowanego 
losowania wielkich kapitałów 

publicznie w obec urzędnika rządowego.
Główne wygrane, które na ciągnie­

niu nadchodzącem efektywnie wy­
grane być muszą:

li. 350,000, 40,000, 30,000, 
5,000, 3500 łtd.; najniższą wy­
grana fl. 155.

Cały los kosztuje 4 tal.
Pół" „ „ 2 tal.
Ćwierć,, „ 1 tal.

Łaskawe zamówienia wykonują się 
natychmiast za przesłaniem pieniędzy 
lub przez zaliczkę pocztową. Plany i 
wykazy wygranych nadsyłane będą 
każdemu punktualnie i bezpłatnie

Uprasza się zatem o zgłoszenie sko­
ro i bezpośrednio do

H. A. Schneider,
dom handlowy we Frankfurcie n ffl.

NB. Marki listowe i kupony, tudzież 
weksle na Frankfurt n. M. przyjmują 
się w zapłacie. [5913]

Apteki domowe
ullu,>utyczne ł homeopatyczna
stósowne z powodu ich urządzenia praktye 
nego i eleganckiej formy na podarki, i 
znowu w zapasie we wielkim wyborze

[5830]_______w aptece Elsnera.
Świeże ostrzygi

[5907] w Daxarxc.
Czetaolaclę z żelaza font 21 sgr.
Wełnę na zęby, trąbka 2’/2 sgr. pole

(5101)__________ apteka Klsnera'
Petroleum pensylwańskie

gatunek najprzedniejszy poleca po ci 
nach zniżonych

[6347] J. Hf. Leitgeber.
Wina węgierskie!

Właśnie sprowadziłem z Węgier rozmai 
gatunki win. 1'olecam je szan. publicznoś 
z tóm nadmienieniem iż może nigdy tak t 
nich ą tak dobrych win węgierskich nie k 
pili, jak tą rażą u mnie zakupić mogą. 

[6164], -fi. Enyer w Śremie
Liebiga wyskok mięsny słojek 15

funt 7 tal.
Liebiga proszek posilający pudełko 5 sg 

[5064] poleca apteka IB i gnera.
Pierwsze slodkie yti 

marańcze hiszpański 
i przednie włoskie ka
SZtany odebrał [6311
[6311], J. Hf. Leitgeber.

Cygara bremeńskw 
pudełko 9, 10, 12 i 1 
złp, odleżałe, z liści 
amerykańskiego polee

J. Zapałowski,
ul. Wrocławska 35. [6307]

Najlepszy szląshi węgie 
w kawałach

dostarcz i w całych i połowicznych ładuj 
kach bezpośrednio z wagonów podług miai 
używanćj w kopalniach franko aż do dom 
po tanich cenach spedytor

ltmfotf Ataboilber,
[5839], Ulica Szeroka No. 20.

Kapustę kiszoną, magde
burgską poleca [6310]

.1. A Lciigeb"-

iSTT" świeżo dojue
»S.C- Ir # wy I

wraz ,z eielętuistł- 
Z łfgu noteckiego sprowadzę do' Poznam 
we oKwattek dnia 27 grudnia pociągiei
poobiednim. 4^«

handlarz bydła w hotelu Eichbcra
[8328] Plac Sapjeżyński nr, 5,

Teatr amatorski 
na cele dobroczynne 

w Dolsku 
dnia 29 grudnia.

i) Janek z pod Ojcowa.
Obrazek wiejski ze śpiewami.

2) Ein gebildeter Hausknech
Posse mit Gesang‘g.

Początek o godz. 6‘/2 w sali W. Sozanlec 
kiego na Jaskółkach. [6298],

Salon Lamberta.
We wtorek w pierwsze i w środę w dn 

gie święto wielki koncert kapeli 50 pult 
piechoty.

Początek o 7 godzinie. Cena wnijścia 
osoby 21/, sgr.

W czwartek w trzecie święto 8 kontc 
symfoniczny. Początek o 7%. Cena wni 
ścia przy kasie 5 sgr. od osoby.

Biletów po 5 sgr. jako też biletów famili 
nych 5 sztuk za 15 sgr. do koncertu syn 
fonicznego d stać można w handlach muz; 
kaliów pp. Bote i Bock, Schlesinger 1 Spis' 
i u kupcń p. Gilttlera Wrocławska «1. Nr. 21

G. Walther,
[6329] ___ __ kapelmistrz.

Wielka menażerya
na _ św. j Marc! nie.

Podczas świąt Bożego Narodzenia codziei 
nie dwa wfolkje przedstawienia główne, prs 
których 17letaia paiina Gr ,sser udaje się ć 
klatek wszystkich uzi .ich zwierząt. Pien 
sze przedstawienie wraz z dresurą i żywi 
nicm o"l godslnie, drugie o 6 godz. (63b:

Wystawa obraiólF
codziennie otwarta w pałscu lizlalyńaśtu 
od godz. 10 do 3 po południu, w niedzi: 
i święty ją^godz. .*. -^r'iście jednorazr 
złpltty-na "ćhły'■ .i ■ ■ .wy dla jedn>
osoby złp. 6. [60G6J.
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